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W  80-LEC IE  U R O D Z IN  PR O FESO R A  W Ł A D Y S Ł A W A  SZA.FERA

W dniu 7 listopada ub. roku odbyła się w  Krakowskim Oddziale Polskiej Akademii Nauk 
u) Krakowie sesja Wydziału Nauk Biologicznych PAN dla uczczenia 80-lecia urodzin prof. 
dr Władysława S z a f e r a ,  na które licznie przybyli przyrodnicy z całej Polski. Posiedzenie 
otworzył okolicznościowym przemówieniem Prezes Polskiej Akademii Nauk prof. Janusz G r o- 
s z k  o w  s k  i, po czym  z kolei przemówienia wygłosili przewodniczący Krakowskiego Oddziału 
PAN prof. Zenon K ł e m e n s i e w i c z ,  rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zastępca Prze­
wodniczącego Rady Państwa, prof. Mieczysław K l i m a s z e w s k i ,  przedstawiciel Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody min. Zbigniew B i e ń k o w s k i ,  prof. Kazimierz M a ś l a n k i e w i c z  
(przemawiający w imieniu Pol. Tow. Przyrodników im. Kopernika, Pol. Tow. Botanicznego, 
Pol. Tow. Leśnego, Pol. Tow. Geologicznego i Pol. Tow. Geograficznego), uczeń i następca 
prof. Szafera prof, Bogumił P a w ł o w s k i  oraz Sekretarz Naukowy II Wydziału PAN prof. 
Kazimierz P e t r u s e w i c z .

Z kolei zabrał głos profesor Władysław S z a f e r ,  który w swym przemówieniu podzię­
kował organizatorom uroczystości Jego Jubileuszu, a następnie omawiając własną działalność 
naukową przedstawił swe poglądy na znaczenie nauki, nie pomijając również zagadnień zwią­
zanych z ochroną przyrody i popularyzacją wiedzy przyrodniczej.

Profesor U niwersytetu Jagiellońskiego, były kich dziedzinach życia tak kulturalnego, jak 
jego rektor i doktor honoris causa Władysław i gospodarczego, profesora Szafera — nestora 
Szafer, członek rzeczywisty Polskiej Akademii botaniki polskiej przez ponad pół wieku — 
Nauk, b. jej wiceprezes oraz pierwszy prze- można zaliczyć w pierwszym rzędzie w poczet 
wodniczący Oddziału PAN w Krakowie, orga- budowniczych w zakresie tej nauki w Polsce, 
nizator i dyrektor Instytutu Botaniki i Zakładu Imię profesora Szafera znane jest nie tylko 
Ochrony Przyrody PAN, ukończył w lipcu w Polsce, ale i na szerokim świec-ie. Naukę, 
1966 r. osiemdziesiąt lat życia. którą reprezentuje i której wierny pozostał do

Z tą rocznicą urodzin wiąże się ściśle okres dnia dzisiejszego poprzez liczne i wartościowe 
blisko 60-letniej Jego twórczej pracy nauko- prace naukowe oraz działalność na polu ochro- 
wej. Oba te — rzec można — jubileusze przy- ny przyrody w kraju i zagranicą, podniósł na 
padły w roku, który został poświęcony obcho- wysoki poziom i rozpowszechnił daleko poza 
dom 1000-lecia państwa polskiego. Szczęśliwy granicami kraju, zdobywając wszędzie szacu- 
to zbieg okoliczności, gdyż w ramach podsumo- nek dla własnej głębokiej wiedzy, jak i powa- 
wania osiągnięć naszego państwa we wszyst- żanie dla nauki polskiej.

i
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Prof. d r W ład y s ław  S zafer

Dowodem uznania dla tego wybitnego bota­
nika i paleobotanika są liczne członkostwa ho­
norowe polskich towarzystw naukowych: Pol. 
Tow. Przyrodników im. Kopernika, Pol. Tow. 
Botanicznego, Pol. Tow. Leśnego, Pol. Tow. 
Geologicznego i Pol. Tow. Geograficznego oraz 
Ligi Ochrony Przyrody. Jest członkiem Poz­
nańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
i Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego. 
Z wyróżnień zagranicznych należy wymienić: 
został doktorem honoris causa Uniwersytetu 
im. Karola w Pradze, członkiem zagranicznym 
Akademii Nauk w Kopenhadze, członkiem 
Royal Society (FRS) w Edynburgu, członkiem 
zagrań. Akademii Leopoldina w Halle, człon­
kiem honorowym Międzynarodowej Unii 
Ochrony Przyrody i Międzynarodowego Komi­
te tu  Parków Narodowych oraz członkiem ho­
norowym Wszechradzieckiego Towarzystwa 
Botanicznego w Leningradzie. Jest również

członkiem najpoważniejszych Towarzystw Bo­
tanicznych: holenderskiego, szwajcarskiego,
francuskiego, niemieckiego, szwedzkiego i fiń­
skiego.

Sylwetkę profesora Szafera jako pedagoga 
i dydaktyka spróbuję ocenić z własnego punktu 
widzenia, jako była studentka Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, która miała to szczęście, że 
mogła słuchać Jego wykładów. Sala wykłado­
wa przy ul. Lubicz 46 w Krakowie, na wyso­
kim parterze była szczelnie wypełniona słucha­
czami. Profesor nie mówił głośno, lecz w yra­
źnie i słowa Jego docierały do wszystkich, gdyż 
w sali panowała bezwzględna cisza. Młodzież 
dosłownie chłonęła Jego słowa.

Profesor mówił prostymi, niewyszukanymi 
słowami, ale pięknym polskim językiem, wy­
kładał bez patosu, iecz wykładami swymi „po­
ryw ał”. Systematyka roślin uważana zwykle 
przez studentów za nieco monotonną i nudnawą
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dyscyplinę, w Jego wypowiedziach nabierała 
jakiegoś specjalnego wyrazu, interesowała 
i pociągała, a wykład nigdy nie wydawał się 
ani za długi, ani też nużący.

Podobnie piękne i porywające a zarazem 
bardzo przekonywające były odczyty, które 
wygłaszał w towarzystwach naukowych jak 
i Jego przemówienia z tytułu różnych okolicz­
ności. Wolne od szablonu i sloganów płynęły 
z Jego wewnętrznego przekonania, były szcze­
re i proste, oryginalne i śmiałe, dyktowane 
umiłowaniem wiedzy, którą reprezentował. 
Był rzecznikiem prawdy naukowej i nikt ani 
nic nie zdołało Go nigdy sprowadzić z tej drogi, 
ani też zachwiać Jego poglądów.

Mimo coraz wyższych stopni naukowych, 
mimo otrzymywania najwyższych odznaczeń 
państwowych i nagród tak krajowych, jak i za­
granicznych, profesor Szafer zachował skrom­
ność człowieka głębokiej wiedzy. Zaznaczała 
się ona nie tylko w stosunku do innych przed­
stawicieli świata naukowego o ustalonej pozy­
cji, nie tylko do pracowników naukowych, ale 
również i do najmłodszych adeptów wiedzy bo­
tanicznej, jak i do studentów. Szczególnie ży­
czliwie odnosił się profesor Szafer do tych osób, 
u których dostrzegał zapał i chęć zdobywania 
wiedzy. Nie istniały u Niego godziny przyjęć, 
nie było tabliczki na drzwiach Jego gabinetu 
wskazującej godzin, w których można by się 
z Nim skontaktować. A gdy chodziło o sprawy 
naukowe nigdy nie odmawiał swej pomocy, 
udzielał jej nader chętnie i zawsze w sposób 
życzliwy. Do pracy naukowej zachęcał, niejedno­
krotnie podsuwał tematy do opracowania, ofia­
rowywał swe zbiory jako podstawę do podję­
cia opracowania naukowego. Profesora Szafera 
cechował też bardzo cenny przymiot, który ra­
czej nie jest częstym atrybutem  ludzi na sta­
nowisku profesorskim. Wszystkim chętnym po­
zwalał czerpać ze skarbnicy własnej wiedzy, 
nie chował wiadomości tylko dla siebie i nie 
zamykał w szufladach własnego biurka. Prze­
ciwnie, udostępniał je jak najbardziej. Instytut 
Botaniki PAN, którego był kierownikiem, ob­
chodził jak troskliwy gospodarz, interesując się 
wszystkim, a przede wszystkim pracownikami 
naukowymi i problemami, które opracowywali. 
Nie tylko biblioteka stała przez cały dzień ot­
worem dla wszystkich, ułatwiając tym sposo­
bem pracę, ale profesor Szafer dysponujący 
własną, bogatą literaturą, którą nadsyłano Mu 
z różnych stron świata, jakże często sam od sie­
bie przekazywał ją do poszczególnych pracow­
ni, odpowiednio do problematyki. Okoliczność 
ta niewątpliwie sprzyjała bardzo rozwojowi 
pracy naukowej.

Pamiętam taki moment, gdy pewnego dnia 
zjawiłam się w gabinecie profesora Szafera, jak 
podczas rozmowy wstał nagle od biurka, zaczął 
otwierać szuflady z własnymi zbiorami jedną 
po drugiej i ukazując ich zawartość powiedział: 
„trzeba brać te gotowe materiały, korzystać 
z nich jak najbardziej i opracowywać, przecież 
ja nie będę żył kilkaset la t”.

Gdy przed laty znalazłam się w pracowni pa- 
leobotanicznej u profesora Szafera w celu opra­

cowania jednej z roślin z pliocenu Karpat Za­
chodnich, a pracownia wówczas mieściła się 
jeszcze na poddaszu, profesor Szafer zjawiał 
się niemal codziennie, rozmawiał kolejno z każ­
dym z pracowników, rzucając krótkie pytania 
w odniesieniu do ich pracy, postępów, wyni­
ków, udzielał rad i wskazówek. Na mnie osobi­
ście te bardzo krótkie dyskusje wywierały 
szczególne wrażenie. Jak po wzmacniającym 
zastrzyku czułam przypływ energii i wzmożoną 
chęć do dalszej pracy. To entuzjazm i zapał 
profesora działały tak pobudzająco. Uwagi Jego 
tak zawsze cenne, a przy tym dyskretne i deli­
katne, usuwały piętrzące się nieraz trudności 
i rozjaśniały zaciemniony problem. Toteż pro -̂ 
fesor, chociaż tego może nieświadomy, zaskar­
biał sobie dużą wdzięczność. Profesor cieszył 
się wielkim autorytetem, który wypływał za­
równo z poważania dla Jego wiedzy, jak też 
i Jego osobowości. A utorytet Jego rodził się 
w atmosferze nauki, bliskiego kontaktu nau­
kowego i serdecznego, pełnego życzliwości od­
noszenia się do otoczenia.

Profesor Szafer jako naukowiec wniósł ol­
brzymi wkład w botanikę polską. O Jego roz­
licznych zainteresowaniach świadczą owoce Je­
go pracy w postaci publikacji, których ogólna 
liczba 651 jest imponująca.

Spośród 248 pozycji prac ściśle naukowych 
z zakresu systematyki, geografii i socjologii ro­
ślin, paleobotaniki i morfologii wymienię tylko 
kilka tytułów: Element górski we florze Niżu 
Polskiego, Flora plioceńska z Krościenka nad 
Dunajcem, Zarys ogólnej geografii roślin, Ro­
śliny polskie, Szata roślinna Polski, Mioceńska 
flora ze Starych Gliwic na Śląsku  prócz wielu 
innych. Za liczne prace z zakresu badań czwar­
torzędu wyróżniony został profesor Szafer me­
dalem A. P e n c k a. Obecnie Jubilat zajmuje 
się opracowaniem historii botaniki w Polsce.

Podręczniki botaniki i paleobotaniki, których 
wiele rozdziałów zostało skreślonych piórem 
profesora Szafera, przeznaczone zostały dla 
młodzieży kształcącej się w szkołach wyższych 
i średnich.

Profesor Szafer, doceniając wielką rolę i zna­
czenie popularyzacji wiedzy przyrodniczej, 
był autorem licznych prac popularno-nauko­
wych, pisanych niezwykle żywo i sugestywnie. 
Niewątpliwie szerokiemu ogółowi czytelników 
znane są pozycje takie jak Yellowstone, U pro­
gu Sahary, Epoka, lodowa, Tajemnice kwiatów, 
Z teki przyrodnika i wiele innych, równie pięk­
nych oraz interesujących.

Zagadnienia ochrony przyrody, której przez 
całe swe życie był oddanym szermierzem, zna­
lazły oddźwięk w 347 pracach. Ostatnio wyda­
ne duże i poważne dwutomowe dzieło, nowo­
cześnie Ujęte, pod Jego redakcją pt. Ochrona 
przyrody i je j zasobów jest jedynym w swoim 
rodzaju i zarazem pierwszym w Polsce.

Mimo przejścia na em eryturę profesor Sza­
fer nie ustaje w pracy twórczej. Nie pozwolił 
Mu zrezygnować z niej wiek biologiczny, dla 
którego nie istnieją ograniczające przepisy. 
O Jego wielkiej prężności naukowej świadczą 
dalsze, nowe publikacje, wyjazdy zagraniczne

!•



i konferencje. Profesor Szafer trwa na poste­
runku, zawsze pełen entuzjazmu dla nauki, 
pełen koncepcji i myśli naukowych.

Należy też podkreślić patriotyzm profesora 
Szafera i Jego przywiązanie i oddanie dla oj­
czystego kraju. Botanikę polską wyniósł na 
wyżyny, stając się zarazem twórcą polskiej 
szkoły botanicznej, nowych jej kierunków 
i metod. Jako niezmordowany rzecznik na polu 
ochrony przyrody przede wszystkim ojczystej, 
położył wielkie zasługi jako inicjator wielu 
ustaw, rozporządzeń itp.

Dzięki odważnej postawie profesora Szafera 
ocalały od zagłady zbiory i prace w okresie 
okupacji hitlerowskiej, podczas której jako re­
ktor tajnego uniwersytetu nieprzerwanie pro­
wadził podziemną działalność.

Podczas okupacji stracił niejednego ze swych 
przyjaciół i współpracowników. Nie zapomniał 
ó nich. Najlepszym dowodem tego są zdjęcia 
owych nieszczęśliwych więźniów w obozowych 
pasiakach, które rzucają się w oczy każdemu, 
kto wejdzie do gabinetu profesora.

Nad wszystkimi zaś zdjęciami zasłużonych 
botaników, którzy odeszli już na zawsze, góru­
je podobizna profesora Mariana R a c i b o r ­
s k i e g o ,  u którego w lwowskiej pracowni, po 
zagranicznych studiach, 22-letni wówczas Wła­
dysław Szafer rozpoczął swą karierę naukową. 
Po śmierci swego drogiego sercu i znakomitego 
Mistrza profesor Szafer objął po Nim katedrę 
botaniki w Krakowie na UJ, pozostając zara­
zem na stanowisku dyrektora Ogrodu Bota­
nicznego, który w ciągu lat rozszerzył i uno­
wocześnił. Przez blisko 50 lat profesor Szafer 
kierował posiedzeniami naukowymi, podtrzy­
mując tradycję lwowskich czwartków  zaini­
cjowanych przez prof. Raciborskiego. Od Niego 
to rzetelność w pracy naukowej, wielką p ra­
cowitość, umiłowanie ojczystego kraju, ideę 
ochrony przyrody przejął Jego wielki Uczeń.

Nie sposób w tych ciasnych ramach pomie­
ścić wszystkie osiągnięcia i zasługi profesora 
Szafera, Jego działalność społeczną, redakcyj­
ną, wydawniczą i in.

Zorganizowana w Krakowie w dniu 7 listo­
pada 1966 r. otwarta sesja Wydziału Nauk Bio­
logicznych przez Polską Akademię Nauk dla 
uczczenia 80-lecia urodzin profesora Szafera, 
stała się wyrazem hołdu dla Czcigodnego Jubi­
lata. Tego tak bardzo zasłużonego dla nauki 
polskiej wybitnego uczonego, rzetelnego i do­
brego Polaka, wychowawcę licznych pokoleń 
młodzieży i pracowników naukowych, z któ­
rych wielu zajmuje stanowiska profesorów 
wyższych uczelni, uczcił nie tylko świat nau­
kowy, lecz również przyrodnicy amatorzy 
i czytelnicy Jego wielu tak pięknych książek 
i artykułów, entuzjaści przyrody i jej piękna.

Profesor Szafer, honorowy członek Pol. Tow. 
Przyrodników im. Kopernika, długoletni czło­
nek Zarządu Głównego oraz Oddziałów lwow­
skiego i krakowskiego należy do najbardziej 
zasłużonych i oddanych towarzystwu członków. 
Niejedne z jego prac i artykułów były druko­
wane w Kosmosie i Wszechświecie. Przez dłu­
gie lata, rokrocznie, do chwili obecnej, wygła­
szał bardzo interesujące odczyty na posiedze­
niach Oddziału Krakowskiego, a także i in­
nych.

Władze Polski Ludowej w pełni doceniły Jego 
olbrzymi wkład do nauki polskiej nadając 
Mu najwyższe odznaczenia: Order Sztandaru 
Pracy I Klasy, Krzyż komandorski i Krzyż ko­
mandorski z gwiazdą Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Jest też laureatem nagrody państwowej 
I stopnia, nagrody naukowej miasta Krakowa 
i in.

Prace profesora Władysława Szafera o nie­
przemijającej wartości staną się trwałym pom­
nikiem wzniesionym przez Niego dla polskiej 
i światowej Nauki.

SZ C Z E PA N  A. P IE N IĄ Ż E K  (S k iern iew ice)

ISL A N D IA

Dość niezwykły był mój pierwszy kontakt 
z Islandią. Jesienią 1946 r. dostałem stamtąd list 
tej mniej więcej treści: „Jak wszystkim wiado­
mo, Polska jest krajem gejzerów i gorących źró­
deł. Podobno wykorzystujecie je do ogrzewania 
szklarni. Prosimy o bliższe informacje, bo i my 
chcemy nasze źródła w tym celu wykorzystać” .

Pospieszyłem z odpowiedzią, która zapewne 
rozczarowała pytającego, ale gejzery islandz­
kie nie dały mi spokoju. Zobaczyłem je wresz­
cie po 20 latach, w początku sierpnia 1966 r. 
Już wieczorem pierwszego dnia trząsłem żałoś­
nie głową. Co może mieć tu do roboty taki jak 
ja sadownik? Nie ma w całej Islandii ani 
jednego drzewa owocowego. Nie, to niezupełnie 
ścisłe. Jedną jabłoń, nawet owocującą, widzia­

łem w szkłam i ogrzewanej gejzerową wodą. 
Nie uprawia się jednak żadnych drzew owoco­
wych na otwartym  gruncie, nawet w ogródkach 
przydomowych. Nie sadzi się tu ani truskawek, 
ani malin, ani agrestu. Jedynym wyjątkiem jest 
czerwona porzeczka, którą widzi się tu i ówdzie 
w przydomowych ogródkach.

Sadownikowi nasuwa się zaraz myśl — aha, 
pewnie za zimno w Islandii na sady. Przecież 
Reykjavik leży poza 64° szerokości północnej, 
a północne granice wyspy sięgają prawie koła 
podbiegunowego. Tak jednak nie jest. W Reyk- 
javiku zima jest bardziej łagodna niż w Polsce, 
bo tem peratura nie spada poniżej —15°C. 
Czynnikiem ograniczającym egzystencję drzew 
jest tam zbyt mała suma letniego ciepła i ostre
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przymrozki, występujące nawet w lipcu i zbyt 
silne, niszczące wiatry. Nawet latem tempera­
tura w ciągu dnia w Reykjaviku rzadko docho­
dzi do 20°C, chociaż zdarzyło się raz, że doszła 
do 30°C.

Islandia jest krainą bezleśną i prawie bez- 
drzewną. Przed wiekami rosły tam lasy złożone 
z brzozy — Betula odorata, dochodzącej do 
10 m wysokości. Drugi gatunek brzozy — Be­
tula nana, czołga się po ziemi, jako krzew bar­
dzo karłowy. Z czterech gatunków islandzkich 
wierzb: Salix filicifolia, S. lanata, S. glauca i S. 
herbacea — tylko pierwszy wyrastał w nie­
wielkie drzewka. Owce zniszczyły jednak brzo- 
zowe laski i wierzbowe zarośla, zostawiając 
nędzne szczątki. Islandczyk ma więc przed sobą 
wszędzie otwarte przestrzenie, a gdy znajdzie 
się w prawdziwym, europejskim czy amery-

r *.

Ryc. 1. D w a s ta re  d rzew a  B etu la  odorata. — Fot. 
J . P ien iążek

kańskim lesie, cierpi na klaustrofobię. Po ostat­
niej wojnie zaczęto pracować nad przynajmniej 
częściowym zalesieniem kraju. Okazało się, że 
niektóre świerki z Alaski i Kanady — Picea 
sitkensis i P. canadensis, oraz modrzew sybe­
ryjski — Larix sibirica mogą tu wyrastać do 
15 m wysokości. Na wschodniej stronie wyspy 
zakłada się lasy, złożone z tych drzew.

Tylko 25% powierzchni wyspy pokrywa ja­
kakolwiek szata roślinna. Reszta to zupełnie 
nagie skały, żwir lub lodowce, z których naj­
większy ma 8400 km2 i miejscami do 1000 m 
grubości.

Mieliśmy szczęście, że pogoda była ciepła 
i słoneczna, gdy wybraliśmy się nieco ponad 
100 km od Reykjaviku, by zobaczyć Wielki 
Gejzer. Najpierw rzut oka na samą stolicę kra­
ju. Jaskrawo białe domy i czerwone lub zielone 
dachy, a trawniki tak piękne, jakich nie widzi 
się nawet w Anglii. Ale domy na przedmieś­
ciach nie toną w zieleni drzew. Drzew bardzo 
niewiele, w ogromnej większości (chyba 95%) 
to jarzębina — Sorbus avia i S. aucuparia. Bar­
dzo rzadko widzi się niewielkie klony, jeszcze 
rzadziej wierzby i żółto kwitnący Labum um  
alpinum. W parku żywopłoty z Betula odorata 
i Salix filicifolia. O dziwo — kwitną tu róże, 
ale tylko dzikie — Rosa rugosa i R. alpina. Po­
sadzono w jednym miejscu i naszą R. canina.

Ryc. 2. B etu la  nana. — F o t. J . P ien iążek

Owszem, rośnie sobie już sporo lat, ale nigdy 
nie kwitnie.

W parku mnóstwo roślin ozdobnych. Kwit­
ną właśnie różnokolorowe bratki, łubiny i ko- 
saćce, chociaż to dzień 8 sierpnia, obok zaś lwie 
paszcze, aksamitki, Alchemilla alpina i chabry.

Niedaleko za miastem zaczynają się wzgórza. 
W dolinach „kwitnie” rolnictwo. Zajmuje ono 
w Islandii zaledwie 0,5% powierzchni kraju, 
ale przy maksymalnym wysiłku można by je 
rozszerzyć na 5 do 10%. Na 190 000 Islandczy- 
ków aż 5500 podaje rolnictwo jako swój zawód. 
Rolnik islandzki nie uprawia ani żyta, ani psze­
nicy, ani nawet owsa i jęczmienia. Uprawia 
tylko trawę na żyźniejszych kawałkach ziemi 
w dolinach rzek i jezior. Suszy się właśnie 
pierwszy pokos ziarna, a łąki jasno-żółto-zie- 
loną barwą świecą w słońcu na szaro-brązowo- 
zielonym. tle miejscowej roślinnej pokrywy. 
Przeciętna wielkość gospodarstwa — 500 ha — 
w tym pewnie z 20 ha łąki, a reszta to kiep­
skie pastwisko dla krów i owiec. Tych ostat­
nich ma Islandia do 2 milionów latem, a 1 mi­
lion zimą. Siano kosi się dla przeżywienia ich 
zimą. Przy niektórych gospodarstwach widzi 
się małe ogródki warzywne, a w nich kapustę, 
marchew i buraki, nawet trochę ziemniaków. 
Ani pomidory, ani ogórki, ani nawet fasola nie 
udają się w tym klimacie.

Ponad 30% wszystkiej lawy, jaką wyrzuciły 
wulkany na powierzchnię ziemi w ostatnich 
500 latach, stanowi lawa „Made in Iceland”. 
Nic przeto dziwnego, że zaraz wjeżdżamy na

Ryc. 3. W odospad  G ulfoss. — Fot. J. P ien iążek
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R yc. 4. D ryas octopeta la  po p rzek w itn ien iu . — F o t. 
J . P ien iążek

ciągnące się bez końca pola czarnej lawy, za­
stygłej w skały o ostrych, fantastycznych nie­
kiedy kształtach. Pierwszy sadowi się na niej 
szary mech — Rammularia. Okrywa on mięk­
kim kożuchem i łagodzi ostre kontury skał. 
Skaczę na taki kożuch i tonę w nim po kolana, 
bo jego grubość dochodzi do 50 cm, przy czym 
żywa część mchu w wierzchniej warstwie nie 
przewyższa 5 cm.

Na podkładzie mchu sadowi się inna roślin­
ność, ale roślinność raczej uboga gatunkowo, 
skoro w całej Islandii nie ma więcej niż 450 ga­
tunków roślin naczynioyych. Oto Empetrum ni- 
grum. Jagody tej rośliny, czarne i smaczne, 
grają tu rolę naszej borówki czernicy. Ludność 
zbiera je masami, bo nie ma tu wcale ani Vac- 
cinium m yrtillus  ani V. vitis idea. Rośnie jed­
nak i owocuje łochynia — V. uliginosum, a tak- 
że Arctostaphylos uva ursi (mącznica). Jest i Ru- 
bus chamemorus, ale w niewielkich ilościach.

Wróćmy jednak do kobierców mchu. Obok 
Empetrum  próbują usadowić się Salix herba- 
cea i Salix lanata. Pierwsza z nich rzadko prze­
kracza 5 cm wysokości, a druga dochodzi 
w parkach do 1,5 m. Tu na mchu jest niewiel­
ka, do 20 cm wysokości, przepiękna z powodu 
srebrzystego koloru swych gęstym kutnerem po­
krytych liści.

Jedziemy dalej. Widocznie lawa bardziej tu 
zwietrzała, bo pojawia się na niej coraz bogat­
sza szata roślinna. Całe pola dąbika ośmiopłat-

i f c i .

kowego (Dryas octopetala) powiewają na wie­
trze pióropuszami uwłosionych owocostanów. 
W równie dużych ilościach występuje przy- 
wrotnik — Alchemilla alpina. Z daleka widać 
jaskrawo kwitnące kępki macierzanki — Thy- 
mus arcticus. W rozpadlinach skalnych dwie 
skalnice — Saxifraga oppositifolia — pierwszy 
rozkwitający na wiosnę kwiat Islandii, a obok 
S. nivea, mały zielonkawo-biały storczyk Coe- 
loglossum vivide, a także pływacz — Pingui- 
cula. Są też małe paprocie, jeden z 7 czy 8 ży­
jących w Islandii gatunków. Rozglądam się za

■ <r. m  ■ ,v  ' pasłs
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R yc. 6. S a lix  lanata . — F o t. J . P ien iążek

wrzosowiskami, ale to nie Szkocja. Wrzosowisk 
nie ma wcale, chociaż nasz wrzos Calluna vul- 
garis można tu spotkać jako pojedyncze okazy.

Trawy panują na łąkach, a wśród nich aż 
biało od wełnianki. Na niższych miejscach obok 
kaczeńca, który ledwie zdążył przekwitnąć — 
dziewięciornik błotny (Parnassia palustris), 
który u nas kwitnie dopiero jesienią. Krąży nad

Ryc. 5. E m p e tru m  n ig ru m  d o s ta rcza  Is lan d czy k o m  
m n ó s tw o  ja d a ln y c h  jagód . —  Fot. J .  P ien iążek

Ryc. 7. S uszen ie  ry b . — Fot. J . P ien iążek

nim trzmiel i próbuje go zapylić. Nie wiem, czy 
mu się to uda, ale trzmiele i inne dziko żyjące 
owady grają w Islandii rolę zapylaczy roślin. 
Pszczoły miodnej tu nie ma, lub prawie nie 
ma. Od czasu do czasu zapamiętały amator 
sprowadzi je z Europy lub Ameryki, ale rzadko 
kiedy uda się im przetrzymać tutejszą długą 
zimę.

Dojeżdżamy do okolicy gejzerów. Spotyka 
mnie wyraźne rozczarowanie. Owszem, zaraz
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za płotem maleńki gejzerek gotuje się burzli­
wie, ale poza obfitymi kłębami pary nie wyrzu­
ca wody wyżej niż na 50 cm. Ustawiam się 
z aparatem na brzeżku innego, który podobno 
ma większe ambicje. Czekam 5 minut, 10 mi­
nut — buch! Ale też nic wielkiego. Fontanna 
do 2—3 metrów. Co to jest w porównaniu 
z tym co widziałem w Yellowstone Park 
w Ameryce czy w Rotorua w Nowej Zelandii. 
Ale oto i monarcha światowych gejzerów — 
sam Wielki Gejzer! Zadziwiał świat swoimi 
wybuchami, dochodzącymi do 70 m, między ro­
kiem 1296 a 1830. Potem drzemał w bezczyn­
ności przez 30 lat. Czynny był znowu w latach 
1860—1907, nieczynny od 19Ó7 do 1935 i znowu 
działał do 1962 r. Spi teraz przez cztery lata 
a raczej drzemie, bulgocąc z cicha w idealnie 
okrągłej, jak miednica, naturalnej cembrowi­
nie, pokrytej misternie rzeźbionymi krzemion­
kowymi inkrustacjami.

Ryc. 8. P o le  law y  z w y b u ch u  w u lk a n u  w  1000 roku . 
P o k ry w a  je  g ru b ą  w a rs tw ą  m ech  R am m ularia . — 

F o t. J. P ien iążek

Wracam więc zawiedziony, ale zatrzymuję 
się u wejścia, u tego pierwszego gejzerka przy 
płocie, o którym wspominałem. Zgromadziło się 
sporo turystów na nie lada widowisko. Stary, 
bezzębny autochton wyniósł ze 2 kg szarego 
mydła, porąbał je łopatą i i cisnął w gotującą 
się paszczę niepozornego gejzerku. Gejzer za­
niemówił z wrażenia, ale widocznie długo nie 
mógł zdać sobie sprawy z tego, co się stało, bo 
przez 10—15 m inut nie działo się nic. Nareszcie 
zrozumiał pewnie, że z niego kpią, bo plunął 
pod niebo ogromną fontanną kipiącej wody 
i pary. Wybuch trw ał z 10 sekund ku pracowi­
tej uciesze turystów, trzaskających aparatami.

Gorące źródła dają gorącą wodę bieżącą dla 
stolicy kraju, ogrzewają jej domy oraz ponad 
110 000 m2 powierzchni i szklarni, produkują­
cych sałatę, ogórki, pomidory, goździki i róże, 
a nawet ozdobne banany i pomarańcze. Gorące 
źródła są wszędzie. Na horyzoncie widzi się tu 
i ówdzie kłęby pary. To z powodu tych źródeł 
pierwszy przybyły tu w 874 r. z Norwegii osad­
nik, Ingolfur A r n a v s o n ,  nadał okolicy naz­
wę Reykjavik, co znaczy „Dymiąca Zatoka”. 
Nowe gorące źródła powstają bez przerwy, 
zwłaszcza po lekkich i niegroźnych trzęsieniach 
ziemi, które mają tu  miejsce dość często. Opo­
wiadają tu historię o nauczycielce, która obu-

Ryc. 9. P a s tw isk o  d la  ow iec, a le  jak że  skąpe. — Fot. 
J . P ien iążek

dziła się rano, ale nie mogła wstać z łóżka, bo 
na podłodze zastała warstwę wody 20 cm głę­
boką, o temperaturze 95 °C. Uratowali ją od 
ugotowania strażacy, wezwani na ratunek, za­
nim wrząca woda dosięgła górnej krawędzi 
łoża. W innym domu znaleziono rankiem wan­
nę pełną gorącej wody, która przebiła się tu 
przez ścianę.

Przez większą część drogi widać było na ho­
ryzoncie zarysy góry Hekla, które to imię ozna­
cza „Bramy Piekielne”. Hekla jest wulkanem, 
którego potężny wybuch nastąpił ostatnio 
w 1949 r. Wulkanów i kraterów w Islandii liczy 
się na setki i tysiące. Jest to nie tylko przesz-

Ryc. 10. Is la n d ia  je s t n a p ra w d ę  k am ien is ta . — Fot. 
J . P ien iążek

Ryc. 11. O krąg ły  basen  śpiącego W ielkiego G ejzeru . — 
Fot. J. P ien iążek
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Ryc. 12. M ały  g e jze r, je d e n  z w ie lu , ja k ie  się w idzi 
w  Is land ii. —  F o t. J . P ien iążek

łość, ale i teraźniejszość. Podjechaliśmy do jed­
nego z kraterów zupełnie miniaturowej wiel­
kości. To chyba nie wulkan, tylko „diabelska 
kuchnia”. Z daleka słychać syk i bulgot. Do­
okoła barierka i znaki ostrzegawcze, ale nie 
mogę oprzeć się pokusie i zaglądam do środka. 
K rater ma 10 m średnicy, a na jego dnie, może 
5 m pod powierzchnią, gotuje się gwałtownie 
rzadka masa szaro-niebieskiej gliny. Od czasu 
do czasu tryska ona do góry, a wtedy biada cie­
kawskim. Temperatura pryskającej masy jest 
wyższa od 100°C. Ostry fetor siarkowodoru 
przenika wszystko. Pachną nim wszystkie go­
rące źródła Wydawało mi się, że pachnie nim 
w hotelach Reykjaviku, a zwłaszcza w domach, 
w których bieżąca woda pochodzi z gorących 
źródeł.

W jednym z podmiejskich domów Reykjavi- 
ku, zaproszeni przez islandzkich przyjaciół, 
próbowaliśmy miejscowego przysmaku. To 
„Skyr”, nieznany w świecie poza Islandią. Oto

Ryc. 13. T en  sam  g e jze r co n a  ryc. 12 w  po tężnym  
w y b u ch u  po p o tra k to w a n iu  go n o w y m  m y d łem . — 

F o t. J . P ien iążek

recepta na skyr. Bierze się odtłuszczone mleko, 
doprowadza do zagotowania, studzi i dodaje 
trochę starego skyru na zaczyn. Pod wpływem 
pewnych bakterii białko koaguluje. Po odce- 
dzeniu serwatki mamy skyr. To coś takiego 
jak półpłynny twarożek, wcale nie kwaśny, zu­
pełnie nie ziarnisty, w konsystencji przypomi­
nający budyń lub klajster z pszenicznej mąki. 
Jada się skyr z mlekiem i z dodatkiem cukru.

Skyr przypomina mi trochę „viilii”, którym 
częstowano mnie kiedyś w Finlandii. Yiilii to 
także zsiadłe, ale nie kwaśne mleko o nie­
zwykle ciekawej konsystencji. Jeśli weźmie się 
go trochę na łyżkę i podniesie do góry, to ciąg­
nie się ono jak rozciągliwa guma na 20 do 40 cm 
do góry, zanim się pasmo przerwie. I pomyśleć, 
że fermentacja mleka, w zależności od różnego 
bakteryjnego zaczynu, może dawać tak różne 
produkty, jak nasze zsiadłe mleko, jak kefir 
i jogurt, jak wreszcie skyr i fińskie Yiilii.

C ZESŁA W  JU R A  (K raków )

JA K  O D Ż Y W IA JĄ  SIĘ  POGONOPHORA?

N ajb a rd z ie j zd u m iew a jącą  cechą P ogonophora  je s t 
b ra k  p rzew odu  pokarm ow ego . N ie m a  u ty c h  zw ie rzą t 
an i ś lad u  o tw o ru  gębow ego czy odby tow ego  i to  a n i 
w  ro zw o ju  zarodkow ym , an i w  s ta d ia c h  m ło d o c ia ­
n y ch  czy dorosłych . A  p rzec ież  są  to  zw ie rzę ta  w olno  
ży jące , n ie  pasoży ty . O sobliw ość ta , n ie  sp o ty k a n a  
poza  ty m  u tk an k o w có w , f r a p u je  zoologów  od  czasu  
o d k ry c ia  te j  g ru p y .

P ogonophora  —  b ro d a te  zw ierzę ta  — w y k ry to  s to ­
sunkow o  n ied aw n o . P ie rw sze  okazy w y d o b y ła  z d n a  

m o rza  ek sp ed y c ja  p ra c u ją c a  w  la ta c h  1899— 1900 n a  
d u ń sk im  ok ręc ie  „S iboga” w  pob liżu  In d o n ez ji. O kazy  
te  o p isa ł f r a n c u s k i zoolog M au rice  C a u l l e r y  (1914) 
pod  n a z w ą  S ib o g lin u m  w eb eri, a le  n ie  p o tr a f i ł  u s ta ­
lić  ich  p o k re w ie ń s tw a  i p o zy c ji sy s tem a ty czn e j. W  p ó ­
źn ie jszy ch  la ta c h  n a  ró żn y ch  szero k o śc iach  g eo g ra ­
fic zn y ch  w yłow iono  dalsze  okazy. O becn ie  zn am y  
około  50 g a tu n k ó w  za liczanych  do P ogonophora.

O b sze rn e  s tu d ia  p ro fe so ra  U n iw e rsy te tu  L e n in -

g rad zk ieg o  A rte m ii W asiliew icza  I w a n o w a  (1949, 
1952, 1957) pozw oliły  u sta lić , że  P ogonophora  n a leżą  
do w tó ro u s ty c h  (D eu tero s to m ia ) i są  sp o k rew n io n e  
z p ó łs tru n o w c a m i (H em ich o rd a ta ). U w aża się je  obec­
n ie  za  osobny  ty p  w  o b ręb ie  D eu terostom ia . O czy­
w iśc ie  is tn ie ją  i in n e  p o g lądy , a le  w y m ien io n y  p rz y ją ł 
s ię  p o w szechn ie j.

P ogonophora  są  zw ie rzę tam i m orsk im i, w y s tę p u ją  
p rzew ażn ie  n a  dużych  g łębokościach . P ro w ad zą  życie 
o siad łe , z am ieszk u ją  k u tik u la rn e  ru r y  (ryc. 4A) tk w ią ­
ce w  dnie . C iało m a ją  d ług ie  (5—35 cm), n itk o w a te  
(ryc. 1). M ożna w  n im  w y ró żn ić  trz y  odcink i: dw a 
k ró tk ie , p rz e d n i (protosom a)  i ś ro d k o w y  (m eso so m a ), 
o ra z  d łu g i ty ln y  (m e ta so m a ). U  n iek tó ry ch  g a tu n k ó w  
op isan o  p o n ad to  c z w a rty  odc inek : z ró żn icow aną  ty l­
n ą  część m e ta so m u  o w y ra ź n e j seg m en tac ji, s łużącą  
do zak o tw iczen ia  zw ierzęc ia  w  ru rz e . N a odc inku  
p rz e d n im  po  s tro n ie  b rzu szn e j w y s tę p u ją  d ług ie  czu ł­
k i, m oże ich  być od 1 do p o n a d  200 (ryc. 2, 4). Na
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czu łk ach  po  s tro n ie  w e w n ę trz n e j w y s tę p u ją  rzęsk i 
u łożone w  rzęd y , a  p o n ad to  osob liw e tw o ry  zw ane 
p ió rk am i, k tó re  są  p o jed y n czy m i w y d łu żo n y m i k o ­
m ó rk a m i n a sk ó rk a , s te rczący m i p o n ad  p o w ierzchn ię  
czu łków  (ryc. 3).

C a u l l e r y  o p isu jąc  po ra z  p ie rw szy  P ogono- 
phora  z auw aży ł b r a k  p rzew o d u  pokarm ow ego , a le  
zaskoczony  tą  n iezw yk łośc ią  uznał, że część o b e jm u ­
ją c a  p rzew ó d  p o k a rm o w y  zo sta ła  o d e rw an a . Z w ła ­
szcza, że okzay, k tó re  o trzy m ał, n ie  b y ły  w  n a jle p ­
szym  s tan ie . D ziś zoologow ie zgadza ją  się co do tego, 
że te  w o lno  ży jące  zw ie rzę ta  n ie  m a ją  zu p e łn ie  p rz e ­
w odu  pokarm ow ego . J a k  za tem  P ogonophora  po b ie ­
r a ją  p o k a rm ?

W y d a je  się n iew ą tp liw e , że zw ie rzę ta  ta k  duże, 
p ro d u k u ją c e  dom ki, ja ja  bo g a te  w  żółtko , p lem n ik i, 
re g e n e ru ją c e  ram io n a , m uszą  jakoś się  odżyw iać. W y­
s tęp o w an ie  u  n ich  zam k n ię teg o  u k ła d u  k rw io n o śn e ­
go i k rw i zaw ie ra ją c e j b a rw n ik i oddechow e, su g e ru -

Ryc. 1. L a m ellisa b e lla  zachsi;  c — czu łk i, m s — m e- 
sosom a, m t — m e ta so m a , ps —  p ro to som a

je  a k ty w n y  m e tab o lizm . F o rm y  d o ros łe  n ie  m ogą po ­
s iad ać  n ag ro m ad zo n y ch  m a te ria łó w  odżyw czych, bo 
ja k  ju ż  w sp o m n ie liśm y , s ta d ia  m łodoc iane  n ie  m a ją  
ró w n ież  p rzew o d u  po k arm o w eg o  i n ie  są  pasoży tam i.

L ite ra tu r a  d o tycząca  tego  zag ad n ien ia  n ie  je s t je ­
szcze boga ta . Is tn ie ją  ty lk o  dw a dość rozb ieżne  p o ­
g lądy , o p ie ra jące  się p o n ad to  ty lk o  n a  dom ysłach. 
N iew iele  w iem y  o życiu  P ogonophora  w  n a tu ra ln y c h  
w a ru n k a c h , a  w  la b o ra to r ia c h  p ró b u je  się je  hodow ać 
dop iero  w  o s ta tn ic h  la ta c h .

I w a n o w  p rz y jm u je , że w  czasie  odżyw ian ia  się 
zw ierzę  w y su w a  się z ru ry , a  czu łk i u k ła d a ją  się 
w  specyficzny  sposób  tw o rząc  s t ru k tu rę  w  fo rm ie  cy-

R yc. 2. P rz e d n ia  część c ia ła  S ib o g lin u m  p e llu c id u m ; 
c — czułek

lin d ra . U g a tu n k ó w  zao p a trzo n y ch  ty lk o  w  jed en  
czu łek , cy lin d e r p o w sta je  n a  sk u te k  sp ira ln eg o  sk rę ­
cen ia  się czułka . W edług  Iw an o w a  po p o w stan iu  cy­
lin d ra  p ió rk a  w  jego  w n ę trz u  szczep ia ją  się razem  
i tw o rzą  ro d za j sieci za trzy m u jące j c zą s tk i p o k arm u  
n ag an ia n e  do c y lin d ra  ru c h e m  rzęsek . P o  n ag ro m a­
dzen iu  odpow iedn ie j ilości p o k a rm u  zw ierzę  cofa się 
do ru r y  i zaczyna traw ić . Iw an o w  su g e ru je  tra w ie n ie

Ryc. 3. P rz e k ro je  poprzeczne p rzez  czu łk i L am ellisa ­
bella  zachsi; p  — p ió rko , t  — naczyn ie  tę tn icze  czu ł­

k a , ż — naczy n ie  ży lne
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zew n ę trzn e , n a  s ia tc e  u tw o rzo n e j z p ió rek , k tó re  
ró w n ież  fu n k c jo n u ją  ja k  kosm ki.

J a k  dalece  pog lądy  te  są zgodne z rzeczyw istośc ią , 
n ie  w iem y. W ch ła n ian ie  w y d a je  się p raw dopodobne . 
P ió rk a  są  c ienkośc ienne  i bogato  zao p a trzo n e  w  k rew .

R yc. 4. P olybrach ia  sp.: A  — ru ra , B — p rzed n ia  część 
c ia ła , c — czułki, m  — m esosom a, m t — m etaso m a , 

p  —  p ro to so m a

T e jed n o k o m ó rk o w e  s t ru k tu r y  m a ją  w ła sn e  n aczy n ia  
k rw io n o śn e  (ryc. 3). K ażdy  czu łek  p o siad a  d w a n aczy ­
n ia , jed n o  odpow iada tę tn iczem u , d ru g ie  ży lnem u , od 
n aczy ń  ty c h  odchodzą c ien k ie  o d ga łęz ien ia  do p ió rek .

T ru d n ie j p rzy jąć  su g es tie  Iw an o w a  do tyczące w y ­
d z ie lan ia  soków  tra w ie n n y c h  n a  zew n ą trz . N ie w y ­
k azan o  bow iem  d efin ity w n ie  obecności w  n a b ło n k u  
czu łków  gruczo łow ych , p ro d u k u ją c y c h  soki tra w ie n n e . 
M oże to  w y k ażą  szczegółow e b a d a n ia  h is to log iczne.

T w órca  d ru g ie j te o r ii J a g e r s t e n  zdecydow an ie  
tw ie rd z i (1957), że  w  n a b ło n k u  czu łków  n ie  m a  k om ó­
re k  p ro d u k u ją c y c h  enzym y. W edług  n iego P ogono­
phora  ab so rb u ją  p ro d u k ty  rozłożone up rzed n io  przez  
b a k te r ie , k tó re  ja k  w iadom o w y s tę p u ją  w  d n ach  oce­
anów . A le i ta  te o r ia  m a  s ła b e  p u n k ty . A bso rbc ja  
w ed łu g  J a g e rs te n a  zachodzi w  ty m  czasie, gdy  czułki 
są  w y su n ię te  z ru ry . Czy w  w odzie, k tó ra  je  o p łu - 
k u je , z n a jd u ją  się aż ta k  duże ilości am inokw asów  
zdo lne  zaspokoić in te n sy w n y  m etabo lizm ?

Z a s ta n a w ia n o  się tak że , czy P ogonophora  n ie  m a ją  
zdo lności tra w ie n ia  w ew n ą trzk o m ó rk o w eg o . A le ta  
m ożliw ość zo s ta ła  ta k ż e  odrzucona. N a sk ra w k a c h  h i­
sto log icznych  fag o cy to za  d a je  się ła tw o  w y kryć . 
O b razy  są  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z n e ; n ie  o b se rw o w a­
no  ich  u P ogonophora. Z resz tą  pod  uw agę  m ogłyby  
w chodzić  ty lk o  p ió rk a , re s z ta  k o m ó rek  czu łków  p o ­
k ry ta  je s t  dość g ru b ą  k u tik u lą .

N ied aw n o  K i r k e g a a r d  (1961), k tó ry  ob serw o ­
w a ł w  p ra c o w n i zachow an ie  się S ib o g lin u m  ekm a n i, 
poda ł, że w id z ia ł d w a w y p ad k i, k ied y  czu łek  jednego  
z o sobn ików  w y su n ą ł się z ru ry , w y k o n a ł ja k b y  ru ch  
z g a rn ia ją c y  p o k a rm  z dna  i schow ał się z p o w ro tem . 
To w szystko , co w iem y  na  te m a t sposobu  zdobyw an ia  
p o k a rm u  u P ogonophora . M usim y  jeszcze n a  zak o ń ­
czen ie  dodać, że  zn an e  są  g a tu n k i, k tó re  n ie  m a ją  
w  ogóle p ió rek . U  ty c h  fo rm  zag ad n ien ie  tra w ie n ia  
i re s o rp c ji je s t ca łk o w itą  zagadką.

W  zro zu m ien iu  zag ad n ień  zw iązanych  z odżyw ia­
n iem  się P ogonophora  pom ogą p rzed e  w szy stk im  b a ­
d a n ia  p ro w ad zo n e  w  ich  n a tu ra ln y m  środow isku . N a 
ra z ie  pom iędzy  w a rs tw ą  w ody  p rzep u szcza jącą  p ro ­
m ien ie  słoneczne, a  dnem  oceanów  z n a jd u je  się s tre fa  
n ie z b a d a n a  p rzez  zoologa. Ś w iadczy  o ty m  fa k t w y ­
k ry c ia  w  20 w ie k u  ca łkow ic ie  now ego ty p u , ja k im  są 
P ogonophora.

BO LESŁA W  G O M Ó Ł K A  (K raków )

N A T U R A L N E  PO M N IK I K U  CZCI M IK O Ł A JA  K O PE R N IK A

Ż y jem y  w  czasach  w sp an ia łeg o  ro z k w itu  n a u k  
p rzy ro d n iczy ch , a  w śró d  n ich  n iezw y k łe  tr iu m fy  
św ięci k ró lo w a  n a u k  — astronom ia . K am ien iem  w ę ­
g ie ln y m  w spó łczesne j n a u k i o w szechśw iecie  je s t w ie ­
k o p o m n e  dzieło M ik o ła ja  K o p e r n i k a  D e re v o lu -  
tion ibus... (1543, N o ry m b erg a) s tan o w iące  p rze ło m  
w  d z ie jach  n au k o w ej m y ś li lu d zk ie j. T o też n ic  dz iw ­
nego, że w y tw o rz y ł się co raz  b a rd z ie j p rz y b ie ra ją c y  
n a  s ile  szczególny  k u lt  osoby gen ia ln eg o  as tro n o m a . 
N a p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  p a ru s e t  l a t  o rg an izow ano  
obchody  roczn icow e, w y d aw an o  po w ie lo k ro ć  i t ł u ­
m aczono  n a  ró żn e  ję zy k i jego zn ak o m ite  dzieło  o ra z  
w y s taw io n o  n a  jego  cześć liczne  po m n ik i. W śród  ty c h  
o s ta tn ic h  is tn ie je  k ilk a  szczególn ie  in te re su ją c y c h  
i z a s łu g u jący ch  n a  w y ró żn ien ie , b ęd ący ch  bow iem  
w y tw o re m  n a tu ry , a  n a zw an y ch  p rzez  uczonych  n a  
cześć M ik o ła ja  K o p e rn ik a  jego  im ien iem .

N a jw sp an ia lszy m  n a tu ra ln y m  p o m n ik iem  k o p e rn i­
ko w sk im  —  jed y n y m  w  sw oim  ro d za ju  — je s t  system  
p la n e ta rn y  S łońca. K o p e rn ik  bow iem  n a  p o d staw ie  
o b se rw a c ji ru c h u  p la n e t u k ła d u  słonecznego  op raco ­
w a ł te o r ię  h e lio cen try czn ą , w  k tó re j po d d a ł g ru n to w ­
n e j re w iz ji u zn aw an e  podów czas pow szechn ie  teo rie  
b u d o w y  św ia ta . W  m y ś l np . te o r ii P to lem eu sza  Z ie­
m ia  za jm o w a ła  m ie jsce  cen tra ln e , zaś re sz ta  p la n e t 
o raz  S łońce  i K siężyc (jako  p lan e ta ) ob iegały  Z iem ię, 
n a d  n im i zaś m ia ła  zn a jd o w ać  się  s fe ra  gw iazd  s ta ­
ły ch . N ow y sy s tem  b u dow y  św ia ta  p rzed s taw io n y  
p rzez  M. K o p e rn ik a  w sk azy w ał n a to m ia s t, że cia łem  
c e n tra ln y m  — śro d k iem  tego  u k ła d u  je s t S łońce, Z ie ­
m ia  zaś je s t ty lk o  je d n ą  z k ilk u  p la n e t ob iega jących  
S łońce. O d n azw isk a  tw ó rcy  te o r ii h e lio cen try czn e j 
o p a r ty  n a  n ie j sy s tem  o p isu jący  budow ę u k ła d u  p la ­
n e ta rn e g o  S łońca  n azw an o  sy s tem em  k o p ern ik o w sk im
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w y s ta w ia ją c  K o p e rn ik o w i w  te n  sposób w sp an ia ły  
pom nik .

P rze jd źm y  z ko le i do K siężyca, w  p rzyszłośc i d ru g ie ­
go g lobu  człow ieka, n a  pow ie rzch n i jego  bow iem  z n a j­
d u ją  się dw a n a tu ra ln e  p o m n ik i ko p ern ik o w sk ie . J e d ­
n y m  z n ich  je s t M are C opern icanum  u sy tu o w an e  w  cen ­
tr a ln e j  p a r t i i  K siężyca. N azw ę tę  n a d a ł w  1957 ro k u
V. A F i r s o f f  obszarow i daw nego  m o rza  k ra te ro ­
w ego zn a jd u jąceg o  się  w  okolicy  M are  N u b iu m  i M are  
Im b r iu m . P rzep ro w ad zo n e  p rzez  n iego b a d a n ia  w  cza­
sie, gdy  p o w ie rzch n ia  obu  ty c h  m ó rz  b y ła  dobrze 
o św ie tlo n a  p ro m ien iam i S łońca  p a d a ją c y m i pod  b a r ­
dzo o s try m  k ą tem , w sk a z u ją  n a  is tn ie n ie  tam że  in te ­
re su ją c e j fo rm a c ji seleno log icznej. W  op isan y ch  w y ­
żej w a ru n k a c h  p o w ie rzch n ia  K siężyca  w y g ląd a  n a d ­
zw yczaj p la s ty czn ie  i u ja w n ia ją  się w te d y  n a jm n ie j­
sze n aw e t, d o stęp n e  d la  o b se rw ac ji w  g ran icach  m o­
żliw ości uży tego  do b a d a ń  na rzęd z ia , szczegóły rzeźby  
te re n u . O b se rw ac je  te  w y k aza ły , że n a  pow ierzchn i 
w sp o m n ian y ch  u p rzed n io  m órz  zachow ały  się ślady  
daw n y ch  k ra te ró w  o raz  daw nego  m o rza  k ra te ro w eg o , 
k tó re  is tn ia ło  n ieg d y ś w  te j części pow ie rzch n i K się ­
życa. M orze to , ja k  s tw ie rd z ił F irso ff , o śred n icy  
przesz ło  600 k m , je s t  z lo k a lizo w an e  w okó ł znanego  
k ra te ru  C opern icus  (K o pern ik ) i s tą d  pochodzi jego 
n azw a  M are C op ern ica n u m  (M orze K opern ika). Z a ­
ch o d n ia  g ra n ic a  tego  p rad aw n eg o  m o rza  sięga do k r a ­
te r u  E ra to s th en es , p ó łn o cn a  do k ra te ru  L a m b ert, 
a  w schodn ia  aż do k r a te ru  K epler. J e s t  to  w ięc o l­
b rzy m ie  m o rze  k siężycow e —  w sp an ia ły  p om nik  k u  
czci M ik o ła ja  K op ern ik a .

N astęp n y m  z k siężycow ych  p o m n ik ó w  k o p e rn i­
k o w sk ich  je s t w sp o m n ian y  ju ż  u p rzed n io  k ra te r  Co­
pern icus, k tó ry  sw y m  ogrom em , ja sn o śc ią  i  w ieńcem  
licznych  ja sn y c h  sm u g  rozchodzących  się p ro m ie ­
n iśc ie  w okó ł n iego zw raca  n a  sieb ie  uw agę, zw łaszcza 
w  czasie  p e łn i, k ażdego  o b se rw a to ra  p ow ierzchn i 
K siężyca. N azw ę C opern icus  n a d a ł te m u  k ra te ro w i 
w łosk i a s tro n o m  R i c c i o l i  o g łasza jąc  w  sw ym  dzie­
le  „A lm agestum  N ovum ” w  1651 ro k u  ń o m e n k la tu rę  
d la  k ra te ró w  i in n y c h  szczegółów  w idocznych  n a  t a r ­
czy K siężyca . R iccio li, m im o iż sam  b y ł zw olenn ik iem  
sy s tem u  p la n e ta rn e g o  T ychona  B r  a  h  e, żyw ił g łę ­
bok i szacu n ek  d la  K o p e rn ik a  i pośw ięcił m u  dość 
o kaza ły  k r a te r  w  c e n tra ln e j p a r t i i  pow ie rzch n i „ s re ­
b rn eg o  g lo b u ”. K ra te r  C opern icus  je s t ła tw o  w idocz­
n y  i ja k  w iększość  tego  ro d z a ju  fo rm a c ji księżyco­
w ych  p rz ek racza  sw y m i ro z m ia ra m i podobne im  fo r ­
m ac je  geologiczne. P o łożony  ok. 200 k m  n a  pó łnocny  
zachód od k ra te ru  E ra to s th en es  d o ty k a  pó łnocnych  
b rzegów  M are N u b iu m , a  z p rzec iw n e j s tro n y  pasa  
gór K a rp a t. J e s t  on  za liczany  do n a jp o tężn ie jszy ch  
tego  ro d za ju  u tw o ró w  n a  p o w ie rzch n i K siężyca. Z ew ­
n ę trz n a  śre d n ic a  k ra te ru  C opern icus  w ynosi ok. 90 
km , lecz jego  p o tężn e  w a ły  dochodzące n iek ied y  do 
3700 m  w ysokości są  ta k  g ru b e , że w e w n ę trz n a  ś re d ­
n ica  d n a  k r a te ru  liczy  ty lk o  65 km . Z ew n ę trzn e  zbo­
cza są  b ard zo  łag o d n e  i u s ian e  w ie lom a m ały m i k r a -  
te rk a m i, szcze linam i i ty m  podobnym i u tw o ram i, 
w e w n ę trz n e  n a to m ia s t schodzą te ra so w a to  aż do s a ­
m ego d n a  k ra te ru  zn a jd u jąceg o  się znaczn ie  pon iże j 
od o tacz a jące j z z e w n ą trz  k r a te r  ró w n in y . S p o rą  część 
tego  d n a  z a jm u je  „ g ó rk a  c e n tra ln a ” leżąca  n a  p o łu d ­
n iow y  zachód  od ś ro d k a  k ra te ru , a  na jw yższy  szczyt 
tego  m asy w u  liczy  730 m  w ysokości. Poza  ty m  dno  
k ra te ru  je s t p ła sk ie  i n ie  p o k ry te  k ra te rk a m i. K ra ­
te r  C opern icus  s tan o w i c e n tru m  p ro m ien iśc ie  rozcho ­

dzących  się sm ug, k tó ry c h  n a tu rę  dop iero  n iedaw no  
udało  się  ro zszy frow ać  dzięk i fo to g ra fio m  w y k o n a ­
nym  przez  księżycow e p ró b n ik i ty p u  „R an g e r”. Sm ugi 
te  są złożone z bard zo  licznych  d robnych  k ra te rk ó w  
ro zs ian y ch  w okó ł k r a te ru  g łów nego, ośw ietlonych  
je d n o s tro n n ie  p ro m ien iam i S łońca. S tw a rz a ją  one 
w ra ż e n ie  w y stęp o w an ia  ja sn y ch  p ro m ien i rozchodzą­
cych się  od p o d staw y  k ra te ru  C opernicus  i  s tan o w ią  
p ię k n ą  o p raw ę tego  n iezw ykłego  k ra te ru  w  pe łn i 
godnego  m ian a  w ie lk iego  M istrza.

In n y m  kosm icznym  p o m n ik iem  n a tu ry  sław iącym  
im ię  K o p e rn ik a  je s t d ro b n e  ciało  n ieb iesk ie  ob iega­
ją ce  S łońce po e lip ty czn e j o rb ic ie  w  p rze s trz e n i m ię­
dzy M arsem  a Jow iszem  — p la n e to id a  C oppern icus

Ryc. 1. W c e n tru m  k ra te r  C opern icus o toczony w ień ­
cem  p ro m ien i

(1322). Z o sta ła  o n a  o d k ry ta  w  d n iu  15 czerw ca 1934 r. 
w  H e id e lb e rg u  p rzez  K . R e i n m u t h a ,  sław nego  
„łow cę a s te ro id ó w ” , m ającego  ju ż  n a  sw ym  koncie  
k ilk a se t o d k ry ty ch  p lan e to id . O znaczona p row izo ­
ry czn ie  jak o  1934 L A  zosta ła  n a s tęp n ie  p rzez  sw ego 
o dk ryw cę  n azw an a  od n azw isk a  K o p ern ik a . P la n e to ­
ida  ta  je s t, ja k  n a  sk a lę  kosm iczną, dość sk rom nym  
pom nik iem , gdyż w śró d  sw oich  to w arzyszek  m a  z u ­
p e łn ie  n iepozo rne  w y m ia ry  i  na leży  do n a js łab szy ch  
pod  w zg lędem  jasn o śc i (ab so lu tn a  ę — 12,M4, pozor­
n a  —  m 0 15,1). Lecz m im o to  je s t to  p raw d o p o d o b n ie  
n a jtrw a lsz y  ze w szy stk ich  pom ników  w  całym  u k ła ­
dzie słonecznym , w y staw io n y ch  k u  czci M iko ła ja  K o­
p e rn ik a .

Z  kosm osu  p rzen ieśm y  się  n a  Z iem ię, gdzie w ie l­
kość K o p ern ik a , pom inąw szy  sz tuczne  pom nik i, zo sta-

2*
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R yc. 2. B ra z y lijsk a  p a lm a  C opern icia  cerife ra  M a rt.

feV- ' - ' I

R yc. 3. S zczy t K o p e rn ik a  (C o p ern ic -M o u n ta in ). W y­
c in ek  m ap y  Z achodn iego  S p itsb e rg e n u  o p raco w an e j 
n a  p o d staw ie  fo to g ram e try czn y ch  zd jęć  s te reo sk o p o ­
w y ch  w y k o n an y ch  w czasie P ie rw sze j P o lsk ie j W y­

p ra w y  n a  S p itsb e rg en , V I— V III 1935

ła  uczczona w  nieco  in n y  sposób. U w ieczniono  go bo­
w iem  w  n azw ie  ro d za jo w e j p ew n e j p a lm y  b ra z y lij­
sk ie j — C opernicia  cerifera  M art. — zw anej ró w n ież  
„ c a rn a u b a ”. R odzaj ten  w y ró żn ił i op isał C. F. P h . 
M a r t i u s  (1794— 1868) w  czasie sw ej pod róży  b a ­
daw czej w  la ta c h  1817—1820 o d b y te j na  te re n ie  B ra ­
zylii. W ynik i o p u b likow ał w  dziele G enera  et species  
p a lm a ru m  in  B ra zy lia  co llec ta rum  (1824—29 M iinchen), 
a  je d n ą  z now o p o znanych  a okaza łych  p a lm  n azw ał 
n a  cześć K o p e rn ik a  m ian em  C opernicia . Z n an y  a u ­
s tr ia c k i sy s te m a ty k  ro ś lin  R . W e t t s t e i n  zalicza 
ro d za j C opernicia  do ro d z in y  P alm ae  pod ro d z in y  C o- 
ryp h o id ea e , sam  zaś rodza j C opernicia  w g In d e x  K e -  
w en s is  ro zp ad a  się n a  k ilk a d z ie s ią t ró żn y ch  g a tu n ­
k ów  w y stęp u jący ch  w  A m eryce  P o łu d n io w ej i Ś ro d ­
kow ej. Do n a jc iek aw szy ch  w śró d  n ich  na leży  g a tu n e k  
C opern ic ia  cer ife ra  M art. ro sn ący  w  p o stac i rz a d ­
k ich  ga jó w  pośró d  tr a w  step o w y ch  i s tan o w iący  ch a ­
ra k te ry s ty c z n y  e le m e n t d la  k ra jo b ra z u  A m ery k i Ł a ­
c iń sk ie j. P a lm a  t a  dochodzi do w ysokości ok. 30 m , 
je s t  w o lno  ro sn ąca  i odznacza się ty m , że m łode  okazy 
p o s ia d a ją  liśc ie  ro sn ące  od sam ego dołu . L iście  te , 
w  m ia rę  ro zw o ju  ro ś lin y , o p ad a ją  zo s taw ia jąc  dobrze  
w id o czn y  c h a ra k te ry s ty c z n y  ślad . C opern icia  cerifera  
M ar t. je s t b a rd zo  poży teczną  ro ś lin ą , a lbow iem  n a le ­
ży o n a  do ro ś lin  w o sk o d a jn y ch . L iśc ie  je j są  p o k ry te  
g ru b ą  w a rs tw ą  w osku , w y d zie lan eg o  p rzez  sk ó rę  
w  celu  o ch ro n y  p rzed  zby t in ten sy w n y m  w y p a ro w a ­
n iem  w ody  z tk a n e k . Ilości w osku  w y d z ie lan e  n a  l i ­
śc iach  są  ta k  duże, że n a d a ją  się  do ek sp lo a ta c ji 
p rzem y sło w ej. W  p o lsk ie j l i te ra tu rz e  n au k o w ej 
w sp o m in a  o C opern ic ii p ro f. D. S z y m k i e w i c z  
w  sw ej B o ta n ice  (2 w yd., L w ów  1936) n a  s tr .  302 
m ów iąc- o w o sk u  ro ś lin n y m , „ k tó ry  u p a lm y  C oper­
n ic ia  cer ife ra  je s t  n a w e t ek sp lo a to w an y  tech n iczn ie”. 
R ów n ież  w  p o lsk im  p rzek ład z ie  ro sy jsk ieg o  p od ręcz­
n ik a  b o ta n ik i P . M. Ż u k o w s k i e g o  (B o tan ika , 
W arszaw a  1951) n a  s tr . 84 m ożna znaleźć o ty m  
w zm ian k ę : „P o d o b n y  w osk  ro ś lin n y  o trzy m u je  się 
z liśc i b ra z y lijsk ie j p a lm y  C opern icia  cer ife ra ’’. 
O prócz w osku  p a lm a  ta  p o siad a  jeszcze cen ione  jak o  
b u d u le c  d rew n o  i ja d a ln e  ow oce. Je ś li  się  w eźm ie  pod 
u w ag ę , ilu  lu d z i n a  św iecie s tu d iu je  b o tan ik ę , to  ucz­
czen ie  pam ięc i w ie lk iego  A stro n o m a  p rzez  n ad a n ie  
n azw y  ro d za jo w e j od jego  im ien ia  ta k  poży tecznej 
ro ś lin ie  je s t  w y sta w ie n ie m  m u  n iezn iszczalnego  p o ­
m n ik a  ro zs ław ia jąceg o  szeroko  w  św iecie  im ię  n a sze ­
go ro d ak a . ,

Z  b ra z y lijsk ic h  tro p ik ó w  p rzen ie śm y  się te ra z  za 
p o la rn y  k rą g  n a  m ro źn y  i śn ieżny  S p itsb e rg en , gdzie  
z n a jd u ją  się d w a  in te re su ją c e  o b iek ty  s tan o w iące  n a ­
tu r a ln e  p o m n ik i k u  czci M. K o p e rn ik a . T u ta j bow iem  
w  p o łu d n io w e j części w yspy  zw an ej Z ach o d n im  S p its ­
b e rg e n e m  z n a jd u je  się duże pasm o g ó rsk ie  tzw . „ P a ­
sm o G łó w n e”, b ieg n ące  z p łd .-w sch . n a  p łn .-zach . 
m iędzy  f io rd a m i H o rn su n d  i v an  K eu len . Jed n y m  
z n a jw y ższy ch  szczy tów  tego  p asm a  je s t G óra K o ­
p e rn ik a  (K o p e rn ik u sf je lle t) ‘. W znosi się ona  ok. 
350 m  p o n ad  c e n tra ln e  p o le  f irn o w e  Z iem i W edel- 
J a r ls b e rg a , zaś w ysokości poszczególnych  trz e c h  je j 
w ie rzch o łk ó w  w y n o szą  k o le jn o : 1055, 1035 i ok.
1000 m  n.p.m . A  oto w sp ó łrzęd n e  geog raficzne  tego  
„ k o p e rn ik o w sk ieg o ” szczy tu : 77° 15' N — 15° 40' E. 
G ó ra  ta  je s t oddz ie lona  od są s iad u jąc y ch  z n ią  m a ­
sy w ó w  k ilk o m a  p rze łęczam i, a m iędzy  in n y m i od

■ Por. art. K. B i r k e n m a j e r a  Góra K op e rn ik a  na 
Spitsbergenie .  W szechśw iat 1966, zesz. 5, s. 122—124.
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R yc. 4. Z d jęc ie  lo tn icze  szczy tu  i p rze łęczy  K o p e rn ik a  n a  Z achodn im  S p itsb e rg en ie : a  —  w idok  od zachodu 
ku  w n ę trzu . S zczyt w  śro d k u  zd jęc ia , w  c e n tru m  najb liższego  p asm a p rzeb iega jącego  p rzez  ca ły  obszar, b — 
w idok  od w schodu , od w n ę trza , k u  M orzu G ren lan d zk iem u  (północnej odnodze A tlan ty k u ), w idocznem u n a  
w id n o k ręg u  u  g ó ry  zd jęc ia . Szczyt K o p e rn ik a  w  sam ym  śro d k u  o b razu . U  jego stóp , n a  p ie rw szy m  p lan ie ,

lodow iec P o lak ó w

S zczy tu  B e lw ed eru  p rze łęczą  o pod o b n ie  b rzm iące j 
„as tro n o m iczn e j” n azw ie  —  P rzełęczą  K o p ern ika  
(K o p ern ik u sp asse t) o w ysokości p o n ad  650 m  n.p.m . 
N azw y te , w śró d  w ie lu  innych , zo sta ły  n a d a n e  
w sp o m n ian y m  w yżej o b iek tom  p rzez  u czestn ików  
p ra c u ją c e j n a  ty m  te re n ie  P ie rw sze j P o lsk ie j W y­
p ra w y  S p itsb e rg eń sk ie j w  1934 r. W  n o m en k la tu rze  
k a rto g ra fic z n e j o fic ja ln ie  p o ja w ia ją  się one po raz  
p ie rw szy  n a  m ap ie  S p itsb e rg en u  w  sk a li 1 :100 000 
w y d a n e j w  1953 r . p rzez  N orw esk i In s ty tu t  P o la rn y  
i obecn ie  są  pow szechn ie  sto sow ane , s tan o w iąc  p ię ­
k n y  p om nik  d la  M. K o p ern ik a . A u to r  n in iejszego  
a r ty k u łu  w y raża  se rd eczn e  podz iękow an ie  d la  N or­

w esk iego  In s ty tu tu  P o la rn e g o 1 (N orsk  P o la r in s titu tt)  
w  O slo za p rz y s ła n e  m u  zd jęc ia  i w y d aw n ic tw a  In ­
s ty tu tu , k tó re  posłuży ły  jak o  m a te ria ły  do op raco w a­
n ia  pow yższej części a rty k u łu . Są to : N orsk  P o la r in ­
s t i tu tt .  S k r if te r  N r 112.: A n d e rs  K. O rv in : S u p p le - 
m e n t I  to  th e  P lace -N am es o f S v a lb a rd  D ealing  w ith  
N ew  N am es 1934— 55. O slo 1958 o raz  dw ie  m apy 
S p itsb e rg en u : S v a lb a rd . 1 : 500 000. B lad  1. V estsp its - 
b e rg en . S o re  del. F ó rebe ls  u tg av e , Oslo 1964 i Norge. 
T opog rafisk  k a r t  over S v a lb a rd . 1 : 100 000. B lad  
B 12 —  T o re llb reen . O slo 1953, a ta k ż e  tr z y  p ięk n e  
zd jęc ia  lo tn icze  G óry K opern ika .

JE R Z Y  K R E IN E R  (K raków )

75 L A T  T E O R II N E U R O N O W E J

W  d ru g ie j po łow ie X IX  w iek u  n a u k a  zdoby ła  ju ż  
p o d staw o w e  w iadom ości o w yg lądz ie  i s t ru k tu rz e  k o ­
m ó rek  n e rw o w y ch . P ra c e  zn ak o m ity ch  anatom ów , 
h is to logów  i em brio logów  ta k ic h  ja k  F  o r  e 1, K o 1- 
1 i k  e  r, v an  G e h u c h t e n ,  H i s ,  R a m o n  y C a j a l  
po łoży ły  n a  ty le  g łębok ie  z ręb y  n a u k i o tk a n c e  
i  kom órce  n e rw o w ej, że  m o żn a  by ło  z końcem  X IX  
w iek u  p rzy s tąp ić  do syn tezy .

D okonał teg o  w  r . 1891 W ilhe lm  W a l d e y e r  
w  a r ty k u le  U ber e in ige  n eu re  F orschungen  im  G e- 
b ie te  d er A n a to m ie  d es C en tra ln e rven sy s tem s , ogło­
szonym  w  D eu tsch e  M ed izin isćhe  W o ch en sch rift, 
T. X V II. A rty k u ł te n , b y n a jm n ie j n ie  odkryw czy , a le  
z w łaśc iw ym  W ald ey ero w i ta le n te m  pod su m o w u jący  
w y n ik i d o tychczasow ych  b ad ań , zapoczą tkow ał teo rię  
n eu ro n o w ą  b u dow y  i fu n k c jo n o w an ia  sy s tem u  n e r ­
w ow ego. W ald ey e r w p ro w ad z ił w  n im  nazw ę i d e fi­
n ic ję  n e u r o n u  n a  o k re ś len ie  k o m ó rk i n e rw o w ej 
w ra z  z w szy stk im i w y p u s tk a m i o raz  te o re m a t c h a ­
ra k te ry z u ją c y  m ózg ja k o  kom p lek s neu ro n ó w , je d n o ­
s te k  an a to m iczn ie  i fiz jo log iczn ie  od rębnych .

T eo ria  n eu ro n o w a  n ie  zo sta ła  p rz y ję ta  jed n o m y ­
ślnie. P rzec iw n ie , s ta ła  się ona p rzed m io tem  bardzo  
zac ię te j i n ie  p rz e b ie ra ją c e j w  śro d k ach  dyskusji, 
k tó ra  trw a ła  w ie le  la t. D y sk u sja  ta  p rzy czy n iła  się 
n iem ało  do u g ru n to w an ia  p o d staw  te o r ii n eu ronow ej, 
p og łęb ien ia  i sp recyzow an ia  je j tez.

W  dzisie jsze j sw ej p o stac i te o r ia  n eu ro n o w a  o rze­
ka, że:

1) w szystk ie  fu n k c je  sw o is te  u k ład u  nerw ow ego, 
ja k  o d b ie ran ie  bodźców , p rzew odzen ie  im pu lsów  i ich 
p rz e ra b ia n ie  o d b y w a ją  się w  n eu ro n ach  i p rzez  n e u ­
ro n y ;

2) podstaw ow ym  e lem en tem  b u dow y  u k ła d u  n e r ­
w ow ego je s t n eu ro n , będący  jed n o s tk ą  (całością):

a) ana to m iczn ą : każd a  k o m ó rk a  s tan o w i obszar 
n ieza leżny  od in n y ch  kom órek  i łączy  się z n im i ty lko  
p rzez  k o n ta k t;

1 R eprodukow ane zdjęcia zostały łaskaw ie użyczone auto­
rowi przez N orw eski Instytut P olarny (Norsk Polarinstitutt) 
w  Oslo.
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b) g en e ty czn ą : k ażd y  n e u ro n  i w szy stk ie  jego  w y ­
p u s tk i je s t  w y n ik iem  ro zw o ju  jed n eg o  ty lk o  n e u ro -  
b la s tu  bez  w sp ó łu d z ia łu  in n y ch  k o m ó rek  n e rw o w y ch  
lu b  g le jo w y ch ;

c) fu n k c jo n a ln ą : n e u ro n  je s t n a jm n ie jsz ą  ilością  
su b s ta n c ji n e rw o w ej, zdo lną  w y tw arzać  i p rzew odzić  
im p u lsy  nerw o w e;

R yc. 1. S ch em at n eu ro n u  (w g C lary )

d) tro fic z n ą : części n eu ro n u , ta k ż e  d łu g ie  w y p u ­
s tk i, p o zo sta ją  w  śc isłym  zw iązku  tro f ic z n y m  z j ą ­
d re m  i k ad łu b em  k om órk i. W y p u stk i n e u ro n u  odc ię ­
te  od k a d łu b a  sk azan e  są  n a  zag ładę , re g e n e ra c ja  ich 
w y jść  m oże ty lk o  z k a d łu b a . N ie w y k lu cza  to  z re sz tą  
fa k tu , że k o m ó rk i g le ju  i  k o m ó rk i S c h w a n n a  o d g ry ­
w a ją  dużą  ro lę  w  o d ży w ian iu ;

e) p a to log iczną : n e u ro n  z a a ta k o w a n y  p rzez  czyn ­
n ik  cho ro b o tw ó rczy  re a g u je  sam o d zie ln ie  i n ieza leż ­
n ie  od in n y ch  n eu ro n ó w , p rz y n a jm n ie j n a  p o czą tk u  
ch o ro b y  (są je d n a k  ch o roby  a ta k u ją c e  ca łe  p a r t ie  
tk a n k i b ez  w zg lęd u  n a  ich  u tk a n ie  kom órkow e);

f) p o la ry z a c y jn ą : w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  im ­
p u ls  n e rw o w y  p rzechodz i p rzez  n e u ro n  s ta le  w  je d ­
n y m  k ie ru n k u .

D y sk u s ja  n ad  te o r ią  n eu ro n o w ą  sk u p iła  się 
w  p ie rw sze j lin ii w okó ł z ag ad n ien ia , czy n e u ro n  je s t  
rzeczyw iśc ie  ak ty w n y m  e lem en tem  b u d o w y  i fu n k c ji 
m ózgu. T en  p o w szechn ie  dzis ia j u z n a w a n y  po g ląd  
w ca le  n ie  b y ł ta k  oczyw isty  d la  n eu ro lo g ó w  p rzed

75 la ty ! A ż do tego  m o m en tu  p rzew aża ł w  n au ce  p o ­
g ląd , p o p a rty  a u to ry te te m  G e r l a c h a  i G o l g i e -  
g o, ja k o b y  is to tn y m  czynnym  sk ła d n ik ie m  m ózgu 
b y ła  sieć p rz e s trz e n n a , ja k ą  G e rlach  o p isa ł n a  po d ­
s taw ie  dość p ry m ity w n y c h  p re p a ra tó w  k a rm in o w y ch . 
W łókna osiow e w idoczne w  ty ch  p re p a ra ta c h  in te r ­
p re to w a ł on ja k o  sk u p ie n ia  w łó k ien  ow ej sieci lu b  
jak o  p rzed łu żen ie  w y p u s te k  p ro to p lazm a ty czn y ch  
k o m ó rek , k tó re  m ia ły b y  is tn ieć  obok sieci.

P o g ląd y  G e rlach a  p rz y ją ł i p o p a rł sw oim  a u to ry ­
te te m  G olgi. D en d ry to m  i k a d łu b o m  k o m ó rek  p rzy zn a ł 
on znaczen ie  ty lk o  odżyw cze, za e lem en t nerw o w y  
czy n n y  u zn aw a ł sieć (re te  d if fu s u m )  w łó k ien  pocho­
dzących  z ro zg a łęz ień  w łó k ien  osiow ych  k o m ó rek
0 k ró tk ic h  n e u ry ta c h , k o la te ra li  i w łó k ien  czuciow ych. 
P rzez  d z iw n ą  iro n ię  lo su  G olg i b ro n ił tezy  G erlach a  
o p ie ra ją c  się  n a  p re p a ra ta c h  spo rządzonych  w ła sn ą  
m e to d ą  — tą  sam ą, k tó ra  ró w n o cześn ie  b y ła  jed n y m  
z n a jle p sz y c h  a rg u m e n tó w  d la  ob rońców  te o r ii  n e u ­
ro n o w e j. A  b ro n ił z w ie lk im  p rzek o n an iem , sko ro  n ie  
ch c ia ł n a w e t p rz y ją ć  w izy ty  C a ja la , z k tó ry m  dzie lił 
n ag ro d ę  N obla...

T ezom  G e rla c h a  i G olgiego p rzec iw staw iło  się 
w ie lu  h is to logów  z R am on  y C a ja lem  n a  czele. P rz y ­
to czy li on i w ie le  a rg u m e n tó w  śc iśle  h is to log icznych  
w  p o stac i p re p a ra tó w  dow odzących  znan y ch  n am  dzi­
s ia j pow szech n ie  szczegółów  b u d o w y  n e u ro n u  i jego 
w y p u s tek . Z grom adzono  w  te n  sposób w ie le  m a te r ia łu  
op isow ego  i dow odow ego zd o b y w ając  co raz  w iększe  
u zn a n ie  d la  n a u k i o n eu ro n ach .

D y sk u s ja  je d n a k  trw a ła . Ja k o  p rzec iw n ik  w y s tąp ił 
D  o g i e 1, p rz e d s ta w ia ją c  p re p a ra ty  z b lad o  w y b a r-  
w io n ą  siec ią  w łó k ien . P re p a ra ty  te  o kaza ły  się a r te ­
fa k te m . W ażn ie jsze  b y ły  z a rz u ty  A p a t h y ’ e g o
1 B e t h e g o .  A p a th y  p o s ta w ił tezę , że czynnym  
sk ła d n ik ie m  u k ła d u  nerw ow ego  są o d k ry te  w  ty m  
czasie  f ib ry le . M ia ły b y  one b iec  n ieza leżn ie  od u k ład u  
k o m ó re k  i p rzechodzić  p rzez  sy n ap sy  z je d n e j k o ­
m ó rk i do d ru g ie j. M iało  to  być szczególn ie  dobrze 
w idoczne  w  zw ojach  n e rw o w y ch  p ijaw k i, gdzie 
w  ś ro d k u  is to tn ie  m ożna obserw ow ać  g ęsty  sp lo t 
sk łęb io n y ch  w łó k ien ek  n a z w a n y  „n eu ro p ilem ”. W łó- 
k ie n k a  te j  p ilśn i m ia ły  p rzechodzić  w  d e lik a tn ą , t r ó j ­
w y m ia ro w ą  sia teczk ę  n a  p o w ie rzch n i k a d łu b ó w  k o ­
m órkow ych .

T ezę A p a th y ’ego p o p a rł B e t  h  e sw oim  g łośnym  
dośw iadczen iem  z k ra b e m  C arcinus m oenas. S k o ru ­
p ia k  te n  m a  zw o je  n e rw o w e  d la  ru ch ó w  szczypcam i 
po łożone w  ta k i  sposób, że  m ożna  je  z ła tw o śc ią  o d ­
c iąć  i u su n ąć  ty m  sam ym  k ad łu b y  d la  odnośnych  
w y p u s te k . M im o tego  zab iegu  dośw iadcza lne  k ra b y  
p o ru sz a ły  szczypcam i sw obodn ie  p rzez  k ilk a  dni...

D y sk u sję  z p o g ląd am i A p a th y ’ego i B ethego  p o d ­
ją ł  p rzed e  w szy stk im  R am on  y C aja l. Z ap rzeczy ł on, 
dow odząc  teg o  p re p a ra ta m i, is tn ie n ia  sieci złożonej 
z f ib ry li. N eu ro p il u zn a ł za sp lo t n ie  f ib ry li , lecz 
zw y cza jn y ch  w y p u s te k  neu ro n ó w , d e n d ry tó w  i n e u -  
ry tó w , ich  ro zg a łęz ień  i d rzew ek  końcow ych. D o­
św iad czen ie  z C arcinus m oenas, k tó reg o  naw iasem  
m ów iąc  n ie  ud a ło  się p o w tó rzy ć  u k ręgow ców , w y ­
tłu m a c z y ł C a ja l ja k o  p rzeżyc ie  części ko m ó rk i, z ja ­
w isk o  n ie ra z  ob serw o w an e , z tym , że w  d an y m  w y ­
p a d k u  o d c ię te  by ło  w łókno  osiow e z k aw a łk ie m  den - 
d ry tu .

O s ta tn im  p rzec iw n ik iem  te o r ii  n eu ro n o w e j by ł 
z n a k o m ity  h is to lo g  F . N  i s s 1 (1903). N issl pośw ięcał 
s ię  b a d a n iu  zm ian  cho robow ych  w  kom órce  i  d la  ty ch
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celów  o p raco w ał sw o ją  p o p u la rn ą  m etodę, uw idocz­
n ia ją c ą  ty lk o  k a d łu b y  kom órek . S tu d iu ją c  p re p a ra ty  
spo rządzone tą  w ła śn ie  m eto d ą , N issl doszedł do p rz e ­
k o n an ia , że sieć ta k a , ja k ą  chcie li w idzieć A p a th y  
i B eh te , p o w i n n a  is tn ieć . P o n ad to , p o ró w n u ­
ją c  p ró b k i k o ry  cz łow ieka  i m yszy  o raz  in n y ch  
niższych  ssaków  zau w aży ł, że w  dan e j ob ję tośc i k o ry  
je s t ty m  m n ie j „k o m ó rek ” (tj. k ad łu b k ó w  kom órek  
n erw ow ych), im  w y że j d an y  g a tu n e k  sto i w  h ie ra rc h ii 
sy s tem a ty czn e j zw ierzą t. U  cz łow ieka by ło  ich  np. 
znaczn ie  m n ie j n iż  u  m yszy. P o d o b n ie  m a łe  zagęszcze­
n ie  zn a jd o w ał w  ty m  sam y m  m ózgu w  ty c h  oko li­
cach, k tó re  uw ażan o  za obciążone szczególnie w aż­
n y m i fu n k c ja m i fiz jo log icznym i. N a te j pod staw ie  
w p ro w ad z ił N issl do m ózgu h ip o te ty czn ą  su b s tan c ję  
a k ty w n ą  nerw o w o  i n azw a ł ją  „ szaro śc ią” (G rau ). 
N aw iązu jąc  do pog lądów  A p a th y ’ego i B ethego  p rzy -

'. ł ........ ' ‘ ,v * i* .*
a'

:» \  », 1. • i .■ ^ \r *.
, • i ' , 1 ,■ i i •

' /• ; ł < * *. «*V* a

i i < ;
* *, V* * . > A  *• 

i ~ ** • • • *

Ryc. 2. P rz e k ró j p rzez  k o rę  m ózgow ą człow ieka 
w  o b raz ie  N iss la  (w g F u lto n a )

znał je j (czysto  h ipo te tyczn ie!) budow ę w łó k n is tą  
i u zn a ł za  czynn ik  d la  p ra c y  m ózgu n a jw ażn ie jszy .

N issl poszed ł w  sw oich  pog lądach  n a  s t ru k tu rę  
m ózgu n a jd a le j. A p a th y  u w aża ł f ib ry le  za e lem en t 
p rzew odzący , p rz y z n a ją c  k o m ó rce  p ew n ą  ro lę  czyn­
ną. B e th e  p o d a ł ja k o  sam odzie lny  czynn ik  n eu ro p il, 
N issl w p ro w ad z ił teo re ty c z n ie  w y d ed u k o w an ą  „sza­
ro ść” ja k o  czy n n ik  o d p ow iedz ia lny  za n ajw yższe  
czynności m ózgu.

P o g ląd y  N iss la  n ied łu g o  u p ad ły . D ow ody jego b y ły  
p o śred n ie  i  teo re ty czn e . N issl sw oje j szarości n igdy  
n ie  w idział, w y p e łn ia ł n ią  ty lk o  p rzes trzeń , k tó ra  w y ­
d aw a ła  m u  się p u s ta , zw łaszcza w  jego  m ało  in fo rm a - 
ty w n e j m etodzie . D zisia j w iem y  już , i to  od dość 
d aw n a , że te j  p u s te j p rz e s trz e n i w  sza re j is toc ie  po 
p ro s tu  n ie  m a. D oskonalsze  m eto d y  b a rw ie n ia  pozw o­
li ły  s tw ierd z ić , że je s t ona  szczeln ie  w yp e łn io n a  k rz y ­
żu jąc y m i się  i p rz e p la ta ją c y m i w y p u s tk a m i n e u ro ­

nów  oraz  n ie  docen ianą  przez  N issla  n eu ro g lią  i je j 
w y pustkam i.

A ja k  odpow iedzieć n a  a rg u m e n t o w iększym  za­
gęszczeniu  k a d łu b ó w  kom órkow ych  u m yszy? Po  
p ro s tu  okazało  się, że im  w yżej dany  o rgan izm  je s t 
ro zw in ię ty , ty m  w iększa  je s t  liczba w y p u s te k  n e u ­
ro n ó w , a  ty m  sam y m  m a le je  ilość k ad łu b ó w  n a  je d ­
no stk ę  ob ję to śc i p rzy  co raz  w iększym  w zrośc ie  po ­
w ie rzch n i i m ożliw ości zetkn ięć.

Ryc. 3. K om ó rk a  k o ro w a  k ró lik a  (na  lew o) i człow ie­
ka. M etoda G olgiego

In n e  odgałęz ien ie  d y sk u s ji do tyczyło  szczegółów  
zw iązanych  z u zn an iem  n e u ro n u  za jed n o s tk ę  a n a ­
tom iczną, g en e ty czn ą  itd . D y sk u sja  ta , p row adzona  
znaczn ie  sp oko jn ie j niż p rzed s taw io n e  pow yżej spory  
p rzy  poszu k iw an iu  czynnego e lem en tu  u k ła d u  n e rw o ­
w ego, n a jin te n sy w n ie j rozw inę ła  się p rzy  zagadn ien iu  
n e u ro n u  jak o  jed n o s tk i genetycznej.

W edług  te o r ii  n eu ro n o w ej każdy  n e u ro n  ro zw ija  
się z jednego  ty lk o  n e u ro b la s tu  — p ie rw o tn e j k o m ó r­
k i n erw o w ej, k tó r a  w y w ęd ro w u je  z ep en d y m a ln e j 
w a rs tw y  cew ki n erw o w ej. Z  n eu ro b la s tu  tak iego  
w  m ia rę  ro zw o ju  w y ra s ta ją  w y p u s tk i d en d ry tyczne , 
a  w łókno  osiow e i k ad łu b  stopniow o p rzem ieszczają  
się n a  w łaśc iw e m iejsce. W y p u stk i n e u ro b la s tu  w y ­
ra s ta ją  w  odpow iedn im  k ie ru n k u  i dochodzą do 
m ie jsc  sw ego p rzeznaczen ia  w  dorosłym  u s tro ju .

W  an a liz ie  tego  p rocesu  n a jw ięk sze  w ą tp liw ośc i 
budziło  w y ra s ta n ie  w łók ien  osiow ych n a  o lb rzym ie  — 
w  sk a li kom órek  — odległości. H  e 1 d  u siło w ał to  z ja ­
w is k o . w y tłum aczyć  h ipo tezą  „kom órek  p rzew o d n ich ”

R yc. 4. S ch em at rozw o ju  n e u ro n u  (w g G leesa, 
zm ienione)
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(L e itze lle n ). W edług  te j te o r ii  n a  p rz e s trz e n i m iędzy  
o rg an em  u n e rw ia n y m  a cew ką n e rw o w ą  m ia ły b y  się  
u s taw iać  po łączone m o s tk am i p lazm aty czn y m i, „k o ­
m ó rk i p rzew o d n ie”, zaś w y ra s ta ją c e  z n e u ro b la s tu  
w łó k n o  z ra s ta ło b y  się  z n im i. W łókno  osiow e d o ro ­
słe j k o m ó rk i b y łoby  w  ta k im  ra z ie  p ro d u k te m  n ie  
jed n eg o  n e u ro b la s tu , lecz  w ie lu  k o m ó rek  innego  po­
chodzen ia . T eo ria  ta  w n e t u p ad ła . C a ja l udow odn ił, 
że w łókno  osiow e p o jaw ia  się w cześn ie j n iż  „k o m ó rk i 
p rzew o d n ie” , o raz  że w łó k n o  osiow e m a  siłę , b y  w ra ­
s ta ć  w  p u s te  p rze s trzen ie , co H eld  u w aża ł za  
w ą tp liw e .

P rzec iw  te o r ii  „kom órek  p rzew o d n ich ” św iadczy  
ta k ż e  zachow an ie  s ię  w łók ien  re g e n e ru ją c y c h  z p rz e ­
c ię tn eg o  k ik u ta , k tó re  n ie ra z  w y ra s ta ją  w  k ie ru n k u  
odm iennym , d a le j o b se rw ac je  n a d  h o dow lą  k o m ó rek  
n e rw o w y ch  in  v itro . W ą tp liw e  bard zo  w y d a je  się 
ta k ż e  śc isłe  z ra s ta n ie  się  w  jed n o  w łókno  e lem en tó w  
pochodzących  z ró żn y ch  lis tk ó w  zarodkow ych .

W  chw ili obecnej d y sk u s je  n ad  te o r ią  n eu ro n o w ą  
ucich ły . N au k a  o n e u ro n ie  je s t  d o k try n ą  p a n u ją c ą  
i o d d a je  cenne  u s łu g i ta k  w  a n a to m ii ja k  i w  in te r ­
p re ta c ji  z jaw isk  fiz jo log icznych  i w  neu ro lo g ii k li­
n icznej.

W ŁAD YSŁA W A  FU D A Ł E W IC Z -N IE M C Z Y K , Z O F IA  M IC H A Ł E K  (K raków )

O W O CA N K A  P O Ł U D N IÓ W K A  (CERATITIS CAPITATA W IE D ., DIPTERA)

Do D ziału  H ig ieny  Ż y w ien ia  i  Ż yw ności W ojew ódz­
k ie j S ta c ji S an ita rn o -E p id em io lo g iczn e j dosta rczono  
w  k w ie tn iu  1966 r . p o m arań czę  sp ro w ad zo n ą  z H i­
szpan ii, w  k tó re j k o n su m en t po ro z k ro je n iu  zobaczył 
żyw e „ ro b a k i”. B y ły  to  oczyw iście la rw y  ow adów  n a ­
zyw ane  p o p u la rn ie , a le  n ie s łu szn ie  „ ro b a k a m i”. P rz e ­
p ro w ad zo n o  hodow lę la rw , k tó re j w y n ik iem  b y ło  u z y ­
sk a n ie  p o czw ark i-b o b ó w k i i p o stac i do rosłe j. O zna­
czen ie  w szy stk ich  s tad ió w  rozw o jow ych  w y k aza ło , że 
szk o d n ik iem  je s t m u ch ó w k a  ow ocanka  p o łu d n ió w k a , 
(C era titis  ca p ita ta  W ied.) z ro d z in y  T ry p e tid a e  o s y ­
n o n im ach  C. hispanica , C. c itriperda , C. asparagi. J e s t  
to  szk o d n ik  bard zo  g roźny , k tó ry  n iek ied y  w y w o łu je  
k a ta s tro f a ln e  szkody  i je s t  o b ję ty  p rz e p isa m i k w a ­
ra n ta n n o w y m i.

ców  są  one  w y d łu żo n e , a  k ażd y  je s t zakończony  m a łą  
ło p a tk ą  w  k sz ta łc ie  ro m b u  k o lo ru  czarnego  (ryc. 2).

B io log ia  ow ocank i p o łu d n ió w k i je s t  do b rze  p o zn a­
n a . L iczba  poko leń  w  c iągu  ro k u  je s t ró żn a  w  zależ­
ności od te m p e ra tu ry , w ilgo tnośc i itp .: od 2 poko leń  
w  oko licy  P a ry ż a  i B e rlin a , p rzez  3—4 w  N icei, 5— 6 
w  R zym ie , Je ro zo lim ie , A lgerii, 8 poko leń  w  A lek san ­
d r ii  i K a irze  do 19 w  K alkuc ie . T a  im p o n u jąca  liczba

R yc. 1. S am ica  ow ocank i p o łu d n ió w k i C era titis  ca p i­
ta ta

Im ago  (ryc. 1) je s t  n ieco  m n ie jsze  od m u ch y  do­
m o w ej (5 m m ) i ja s k ra w o  w y b a rw io n e . G łow a żó łta , 
oczy szm arag d o w o -z ie lo n e , tu łó w  o b a rw a c h  c z a r­
n y ch , żó łtych  i sza ry ch  u łożonych  w  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y  ry su n e k , odw łok  se rco w a ty  b ru n a tn o -ż ó łty . S k rz y ­
d ła  z ao p a trzo n e  są  w  p o d łu żn y  i po p rzeczn y  żó łty  p as  
o ra z  w  cza rn e  p lam k i, a  w  sw e j n a sa d z ie  w  cza rn e  
p u n k ty  i cza rn ą  s ia tk ę . P o k ład e łk o  sam icy  w  k sz ta ł­
c ie  sp łaszczonego  lan ce tu .

D ym orfizm  p łc iow y  zaznacza  się  g łó w n ie  w  w y ­
k sz ta łc e n iu  2 w łosków  um ieszczonych  czołow o. U  sa m -

Ryc. 2. G łow a sam ca  ow ocank i p o łu d n ió w k i

g e n e ra c ji  w  c iągu  1 ro k u  je s t spow odow ana  n ie  ty lk o  
o p ty m a ln y m i w a ru n k a m i, a le  rów n ież  b ra k ie m  o k resu  
d iap au z y  w  ro zw o ju  ow ocanki.

G a tu n e k  te n  z im u je  w  ziem i w  p o stac i poczw ark i, 
a  około  po łow y m a ja  p o ja w ia ją  się p ie rw sze  im agines. 
T a  p ie rw sza  g e n e ra c ja  jak o  n ie liczn a  p rzechodzi n ie ­
postrzeżen ie . S am ice  zaczy n a ją  sk ład ać  ja ja  bezpo­
śred n io  po  zap ło d n ien iu  do m ięk iszu  soczystego ow o­
cu . J a ja  są  b ia łe , w y d łu żo n e  około 1 m m  dług ie , 
t r u d n e  do sp ostrzeżen ia . S k ład an e  są  w  p ak ie tach  
(ryc. 3). J e d n a  sam ica  m oże złożyć w  dogodnych  w a ­
ru n k a c h  300— 400 ja j .

S k ó rk a  z ie lonej p o m arań czy  w  m ie jscu  uk łu c ia  
p rzez  szk o d n ik a  o d b a rw ia  się , a  p rz y  użyciu  lu p y  w i­
dać  w  ty m  m ie jscu  m ały  w zgó rek  w y w o łan y  re a k c ją  
ow ocu  (ryc. 4 i 5).

L a rw y  o puszczają  w k ró tce  sk o ru p k ę  ja jo w ą  i w n i­
k a ją  w  g łąb  ow ocu. L a rw y  są w yd łużone, b ia łe , g ła d ­
k ie , w  p rzed n im  od c in k u  o s tro  zakończone, a  tępo  
śc ię te  n a  ty ln y m  końcu  c ia ła . M ierzą 7—8 m m  
(ryc. 6). W  1 ow ocu m ożna sp o tk ać  1—2, a  n aw e t
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R yc. 3. J a ja  ow ocank i po łu d n ió w k i

30 la rw . W  o trz y m a n e j p o m arań czy  by ło  ich  10. F o rm  
doros łych  o trzy m an o  6.

Z a ra ż e n ie  o b jaw ia  się  początkow o w  p o stac i j a ­
sn e j p lam k i, k tó ra  w y ra ź n ie  odcina  się  od n o rm a ln e j 
b a rw y  ow ocu. P la m k a  pow iększa  się  w  m ia rę  w zro s tu  
la rw , b ru n a tn ie je , a  pod  n ac isk iem  p rzy p o m in a  o b ja ­
w y s tłuczen ia . Z aa ta k o w a n e  pom arań cze  na jczęśc ie j 
o p ad a ją  z d rzew . L a rw y  ow ocank i po ukończen iu  
sw ego ro zw o ju  k ie ru ją  się k u  zew n ę trzn e j po w ie rzch ­
n i ow ocu, zg in a ją  się w  łu k  k o lis ty , a  po tem  przez  
nag łe  w y p ro s to w an ie  się w y p a d a ją  do ziem i. T a  zdo l­
ność „w y sk a k iw a n ia ” z ow ocu pozw ala  la rw o m  p rz e - 
p o czw arkow ać  się  w  ziem i, w  odleg łości k ilk u  m e tró w  
od drzew a.

P o czw ark a  ty p u  b obów k i je s t b ru n a tn a , beczu łko- 
w a ta , w y k azu je  b a rd zo  s łab ą  m e tam erię  (ryc. 7).

Im ago  d ru g ie j g e n e ra c ji p o jaw ia  się w  lipcu , t r z e ­
cia g e n e ra c ja  ow adów  p rzy p ad a  n a  s ie rp ień , czw arta

R yc. 5. S chem atyczny  p rz e k ró j p rzez  złoże ja j  
w  skó rce

Ryc. 6. L a rw a  ow ocank i p o łudn iów k i

m im o ta k  duże j śm ie rte ln o śc i ow ocanka C era titis  ca­
p ita ta  je s t g ro źn y m  szkodn ik iem  k u ltu r  ow oców  cy ­
tru sow ych .

C era titis  ca p ita ta  a ta k u je  poza p o m arań czam i ró w ­
n ież  b rzoskw in ie , m ore le , b an an y , g ru szk i i  jab łk a ,

n a  w rzesień . S am ice  w szy stk ich  poko leń  sk ła d a ją  ja ja  
w  sposób w yżej op isany . W  w y p ad k u  p ią te j g e n e ra ­
c ji (np. w  A lgerii), k tó ra  p rzy p ad a  n a  m iesiąc  p aź ­
d z ie rn ik , s t r a ty  w  zb io rach  p o m arań czy  są  n a jw ię k ­
sze. Z arażo n e  p o m arań cze  g n iją  i są  często a ta k o ­
w an e  p rzez  n ieb iesk iego  g rzy b k a  P en ic illiu m  ita licu m  
(ryc. 8).

W  E u ro p ie  śro d k o w ej lo t ow adów  p rz y p a d a  n a  ok res 
od czerw ca do p o czą tk u  lis to p a d a  z m a x im u m  w  s ie r ­
p n iu  i w rześn iu .

L iczn i a u to rzy  donoszą, że zachodzi duża  śm ie rte l­
ność la rw  ro zw ija jący ch  się z ja j w  pom arańczy . 
Ś m ie rte ln o ść  ta  m oże dochodzić n a w e t do 98°/o. P rz y ­
czyną je j m a ją  być o le jk i e te ryczne , z a w a rte  w  skó rce  
p o m arań czy , k tó re  m ia ły b y  w łasność  ow icydów . P o -

R yc. 4. P o m a ra ń c z a  po złożen iu  ja j  do sk ó rk i Ryc. 7. P o czw ark a  ow ocank i po łu d n ió w k i
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Ryc. 8. P o m arań cza  zaa tak o w an a  p rzez  P en ic illiu m  
i ta licu m

D R O B I A Z G I  P

Pomniki przyrody w południowej Polsce

P o m n ik a m i p rzy ro d y  n azy w am y  osob liw e lu b  o k a ­
z a łe  tw o ry  p rzy ro d y  w y s tęp u jące  zw y k le  po jedynczo . 
N a jb a rd z ie j zn an ą  i n a jlic zn ie jszą  ich  k a te g o r ią  są  
u  n a s  sędziw e d rzew a, w śró d  k tó ry c h  n a  p ie rw sze  
m ie jsce  po d  w zg lędem  liczebnym  w y su w a ją  się  dęby . 
D rzew a  te  sp o ty k am y  n a jczęśc ie j w  zab y tk o w y ch  p a r ­
k a c h  i og rodach , w ie le  z n ich  ro śn ie  w  o toczen iu  s ta ­
ry c h  kościo łów  i in n y ch  budow li. N a n iżu  w y s tę p u ją  
n iek ied y  ca łe  ich  sk u p ien ia , są to  re s z tk i ro z leg ły ch  
n ieg d y ś  la só w  liśc iastych . N a n aszy ch  z iem iach  dęby  
o s iąg a ją  10 m  obw odu, p rzy  czym  n a jw ię k sz y  je s t  
o kaz  ro sn ą c y  w  K ad y n ach  w  pob liżu  E lb ląg a , jego  
obw ód  n a  w ysokości 130 cm  n ad  z iem ią  w y n o si 
10,26 m . D ru g ą  co do liczebności g ru p ę  ch ro n io n y ch  
d rzew  tw o rz ą  sędziw e lipy . R osną  one  zw y k le  p rzy  
s ta ry c h  kościo łach , n a  cm en ta rzach , w  p a rk a c h  i og ro ­
dach , n a jw ięk sze  o s iąg a ją  n a  n aszy ch  z iem iach  9 m  
obw odu . In n e  ro d za je  i g a tu n k i d rzew  są w śró d  n a ­
szych  p o m n ik ó w  p rzy ro d y  m n ie j liczne. N ależy  do 
n ic h  p rzed e  w szy stk im  b u k , o siąg a jący  u n a s  około 
7 m  obw odu . N a jp ięk n ie jsze  okazy  b u k a , k tó ry  w y ­
m ag a  szczególnych  w a ru n k ó w  s ied lisk o w y ch  sp o ty ­
k am y  w  la sach .

D la  d rzew  ro sn ący ch  po jedynczo  cechą  n a jc z ę ­
ściej b ra n ą  pod  uw agę p rz y  u z n aw an iu  za zab y tek  
p rz y ro d y  je s t  obw ód p n ia . U sta lo n o  m in im a ln e  n o rm y  
g ru b o śc i p n i d rzew  p o d leg a jący ch  och ron ie . D la dębu , 
b ia ło d rzew u , b u k a , jo d ły , lip y , m o d rzew ia  i so sny  ob­
w ód  te n  w in ie n  w ynosić  377 cm  (odpow iada  to  ś re d ­
n icy  120 cm ), d la  in n y ch  d rzew , np . św ie rk a  i  je s io n a

a n a w e t poziom ki, figi, k a w ę  i b aw ełn ę . O p isano  ją  
w  r . 1908. O jczyzną je j je s t w y b rzeże  A fry k i Z ach o d ­
n ie j. S ta m tą d  zo sta ła  ona zaw leczona do ró żn y ch  czę­
ści k u li z iem sk ie j i to  n ie  ty lk o  w  k ra ja c h  k lim a tu  
tro p ik a ln eg o , lecz  ró w n ież  k lim a tu  u m iarkow anego . 
D zisia j u w aża  się ją  za g a tu n e k  k o sm opo lityczny . 
W  P o lsce  n ie  w y s tę p u je  i za liczan a  je s t  do szk o d n i­
k ów  k w a ra n ta n n o w y c h .

Z w alczan ie  C era titis  ca p ita ta  p o w in n o  p rzed e  
w szy stk im  dążyć do p rz e rw a n ia  cy k lu  rozw ojow ego. 
D la tego  za leca  się:

1) u p ra w ę  ró żn y ch  g a tu n k ó w  d rzew  ow ocow ych,
2) n iszczen ie  spadów -ow oców  d o jrza ły ch  za rażo ­

nych ,
3) och ro n ę  p e łn o w arto śc io w y ch  ow oców  p rzed  za­

rażen iem  przez  sp o rząd zan ie  o toczek  pap ie ro w y ch ,
4) z ry w a n ie  b a n a n ó w  i ow oców  c y tru so w y ch  w  s ta ­

n ie  n ied o jrza ły m ,
5) sad zen ie  o d m ian  o d p o rn y ch  n a  d z ia łan ie  C era ti­

tis  cap ita ta ,
6) z a k ła d a n ie  ró żn y ch  p u ła p e k  z su b s ta n c ja m i t r u ­

ją c y m i d la  ow ocank i,
7) o p ry sk iw a n ie  d rzew  i  ow oców  śro d k am i o w a­

dobó jczym i,
8) s to so w an ie  w a lk i b io log icznej p rz y  pom ocy p a ­

soży tów  o w o can k i p o łu d n ió w k i z ro d z in y  B raconidae.

R Z  Y R O D N I C Z E

310 cm . Z a p o m n ik i p rzy ro d y  m ogą być  w  n ie k tó ry c h  
p rz y p a d k a c h  u zn an e  d rzew a  m n ie jszy ch  ro zm iaró w , 
np . w y ró ż n ia ją c e  się  o ry g in a ln y m  u k sz ta łto w an iem  
p n ia  lu b  k o ro n y , ro sn ące  n a  g ra n ic y  sw oich  zasięgów , 
b ąd ź  te ż  w ów czas, gdy  za zab y te k  p rzy ro d y  u zn a je  
s ię  c a łą  g ru p ę  d rzew  lu b  a le ję .

P rz y  o p isach  sędziw ych  d rzew  sp o ty k am y  się 
z o k re ś la n ie m  ich  w iek u , p rz y  czym  n ie rzad k o  je s t 
to  liczb a  zb liżona  do 1000 la t. N ależy  je d n a k  p o d k re ­
ślić, że  n ie  m am y  śc isłych  d an y ch  odnoszących  się do 
w ie k u  n aszy ch  n a js ta rs z y c h  d rzew . P o m ia r ich  p rzy ­
ro s tó w  roczn y ch  je s t  na jczęśc ie j zu p e łn ie  n iem ożli­
wy, za  k ry te r iu m  w ie k u  s łu ży  w ięc ro z m ia r  pn ia . 
P o n iew aż  je s t  to  k ry te r iu m  b a rd zo  zaw odne, w iek  
o k aza ły ch  d rzew  b y w a  w y o lb rzy m ian y  do og rom ­
n y ch  ro zm ia ró w . D la p rz y k ła d u  m ożna podać, że d łu ­
gość życia  s ły n n y ch  dębów  ro g a liń sk ich , z  k tó ry ch  
n a jw ię k sz e  liczą  8— 10 m  obw odu  b y ła  do n ied aw n a  
o cen ia n a  n a  700— 1000 la t .  P o m ia ry  p rzy ro s tó w  rocz­
n y ch  w y k o n a n e  n a  k ilk u  zw alonych  o kazach  pozw o­
li ły  s tw ie rd z ić , że  d rzew a  te  liczy ły  za led w ie  250— 
300 la t.

Do p o m n ik ó w  p rz y ro d y  za liczane  są  ta k ż e  n ie k tó re  
osob liw ości geo log iczne tak ie , ja k  np . in te re su ją c e  
p ro f ile  i o d k ry w k i, po jedyncze  sk a ły  i  g ru p y  sk a ln e  
w y ró ż n ia ją c e  się  w  k ra jo b ra z ie  o raz  w ie lk ie  g łazy  
n a rz u to w e . N a jliczn ie jsze  w śró d  n ich  są  e ra ty k i.

N a  o m aw ian y m  obszarze  o b e jm u jący m  w ojew ódz­
tw a : opo lsk ie , k a to w ick ie , k rak o w sk ie  i rzeszow sk ie  
o b ję to  o ch ro n ą  fo rm a ln o -p ra w n ą  p o n ad  1700 p o m n i­
ków  p rz y ro d y  (s tan  n a  kon iec  1965 r.). N ależy  jed n ak  
dodać, że  liczb a  ch ro n io n y ch  okazów  je s t  znaczn ie  
w iększa , gdyż  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  za „pom nik i
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Ilości p ra w n ie  ch ro n io n y ch  p o m ników  p rzy ro d y  w  poszczególnych  p o w ia tac h  w  w o jew ództw ach : opolskim , 
k a to w ick im , k ra k o w sk im  i rzeszow sk im . O b jaśn ien ie  sy g n a tu r : 1 — pon iżej 10 okazów , 2 — 10—25, 3 — 25— 50,

4 — 50—75, 5 — p o n ad  75 okazów

p rzy ro d y ” uznano  ca łe  g ru p y  d rzew  lu b  a le je . W  w o­
jew ó d z tw ie  opo lsk im  (316 orzeczeń ochronnych) na  
ogólną liczbę  525 ch ro n io n y ch  okazów , 517 p rzy p ad a  
n a  d rzew a ro sn ące  po jedynczo  lu b  w  g rupach . W śród 
n ich  w y ra ź n ie  p rz e w a ż a ją  dęby  (ogółem  280 drzew ), 
o s iąg a jące  na jczęśc ie j 4—5 m  w  obw odzie. Do n a j­
w iększych  n a leżą : dąb  ro sn ą c y  w  S zydłow cu Sl. (pow. 
N iem odlin ) o obw odzie  825 cm  o raz  w  S ta ro w icach  
(pow . G rodków ) o obw odzie  700 cm . C hron ionych  
lip  je s t 60, p rzy  czym  n a jw ięk sza  (P roślice , pow . 
K luczbo rk ) m ie rzy  710 cm  w  obw odzie. W śród pozo­
s ta ły ch  d rzew  n a jlic zn ie j re p re z e n to w a n e  są: buk , 
sosna i m odrzew . W śród  ch ro n io n y ch  a le i n a jd łuższa , 
z łożona z dębów , liczy  1200 m  długości. Do zaby tków  
p rzy ro d y  n ieożyw ione j na leży  7 e ra ty k ó w  o raz  jed n a  
o d k ry w k a  geo log iczna (u tw o ry  zw iązane z w u lk a n i­
zm em  trzecio rzędow ym ).

W  w o jew ó d z tw ie  k a to w ick im  (690 orzeczeń  o ch ro n ­
nych) z n a jd u je  się ogółem  770 ch ro n io n y ch  zaby tków  
p rzy ro d y . N ajw ięk sze  ich  sk u p ien ia  sp o ty k am y  w  p o ­
w ia ta c h : b ie lsk im , c ieszyńsk im , lu b lin ieck im  i p szczyń ­
skim . T ak że  i ta m  p rzew ag ę  w śró d  ch ron ionych  
d rzew  m a ją  dęby  (335 okazów ), p rz y  czym  n a j­
b a rd z ie j o kazałe  ro sn ą  w  G rodźcu  ko ło  B ielska (920 
i 640 cm  obw odu) i w  K ończycach  W ielk ich  w  pow. 
cieszyńsk im  (840 cm  obw odu). Z naczna  je s t tak że  
liczba zab y tk o w y ch  lip  (213 szt.). W y stęp u ją  one g łów ­
n ie  w  p ó łn o cn o -zach o d n ie j części w o jew ództw a, a n a j ­
w iększa  ro śn ie  w  S ie rak o w ie  w  pow . lu b lin ieck im  
i m ie rzy  730 cm  w  obw odzie. Z in n y ch  g a tu n k ó w  
d rzew  n a jlic z n ie j re p re z e n to w a n e  są b u k i, cisy, je ­
siony, so sn y  i w iązy . O ch ro n ie  p o d leg a ją  po n ad to
4 a le je  — 3 lipow e i je d n a  dębow a. N a 23 zab y tk i geo­
logiczne sk ła d a  się 17 dużych  g łazów  narzu to w y ch ,
5 o stańców  sk a ln y ch  w  B esk idzie  Ś lą sk im  o raz  je d n a  
o d k ry w k a  geo log iczna w  p o b liżu  G rodźca, p rz e d s ta ­
w ia ją c a  in t ru z ję  c ie szy n itu  w  w ap ien ie  c ieszyńsk ie  
o raz  zw iązan e  z tą  in t ru z ją  z jaw isk a  k o n tak to w e .

W  w o jew ó d ztw ie  k ra k o w sk im  w y d an o  do ko ń ca  
1965 r. łączn ie  525 orzeczeń och ronnych . L iczne d aw ­

n ie jsze  decyzje  (b. u rzęd u  w ojew ódzkiego  i k o n se rw a ­
to ra  zabytków ) z aw ie ra ją  ty lk o  ogólne o k reś len ia , jak  
np. „d rzew a  w  o toczen iu  k ośc io ła”, „zad rzew ien ie” , 
„ g ru p a  d rzew ” b ez  p o d an ia  ilości ch ro n io n y ch  okazów . 
D la tego  też  d o k ład n e  ok reś len ie  liczby ch ron ionych  
d rzew  d la  te re n u  całego w ojew ództw a n ie  je s t m o­
żliw e. O chron ie  pod lega  tam : 201 po jedynczych  drzew , 
203 g ru p y  drzew , 17 alei, 86 o stańców  sk a ln y ch  (w po­
łu d n io w e j części W yżyny K rakow sko -C zęstochow sk ie j, 
w  B esk idach  i n a  P od h a lu ) o raz  12 in n y ch  ob iek tów  
(w odospady, ja sk in ie , o d k ry w k i geologiczne). N a te r e ­
n ie  w o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o  zachow ały  się dość 
liczne  dęby o obw odzie  p onad  5 m. N ajw iększy  ro śn ie  
w  S ta re j W si w  pow . ośw ięcim sk im  i liczy  750 cm  ob­
w odu. N a p o d k re ś len ie  zasłu g u je  duża ilość ch ro n io ­
nych  lip  — w  n ie k tó ry c h  p o w ia tach  p rzew aża ją  one 
liczbow o nad  dębam i. N a jb a rd z ie j o kazała  w y s tęp u je  
w  P c im iu  w  pow . m yślen ick im  (780 cm  obw odu).

W  w o jew ództw ie  rzeszow sk im  w ydano  ogółem  170 
orzeczeń ochronnych . Z a b y tk i p rzy ro d y  g ru p u ją  się 
tam  n a jliczn ie j w  3 p o w ia tach : go rlick im , k ro śn ie ń ­
sk im  i sanock im . Ł ączna liczba ch ron ionych  okazów  
w ynosi 460. W śród  d rzew  zdecydow aną p rzew ag ę  ilo ­
ściow ą m ają  dęby, p rzy  czym  znaczna ich  liczba  p rz e ­
k racza  6 m  w  obw odzie. D w a na jw ięk sze  ro sn ą  w  W ę- 
g lów ce w  pow . K ro śn ień sk im  (820 cm) i w  Isk an iu  
w  pow . p rzem y sk im  (785 cm). N ajw iększa  spośród 
lip , ro sn ąca  w  Ł ańcuc ie  m ie rzy  700 cm  w  obw odzie. 
Do in w e n ta rz a  zab y tk ó w  p rzy ro d y  tego w ojew ództw a 
na leży  ponad to  k ilk a  g łazów  n a rzu to w y ch  o raz  o s tań ­
ców  skalnych .

J. D u d z i a k

Bathylychnops exilis — ryba o czterech 
oczach

B a th y lych n o p s  e x ilis  C ohen, m ezopelag iczna ry b a  
p ó łn o cn o -a tlan ty ck a , z rod z in y  O pisthoproctidae , rząd  
C lupe ijo rm es, je s t bardzo  c iekaw a z pow odu  n ie -
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Z w ykłych oczu. M akroskopow o  m ożna  s tw ie rd z ić  
obecność obok d w u  dużych  (g łów nych) ga łek  ocznych, 
d w ie  d o d a tkow e, dob rze  ro zw in ię te , po łączone z ta m ­
ty m i. Co w ięce j, oprócz ty c h  II -rz ę d n y c h  g a łek  ocz­
n y c h  is tn ie ją  jeszcze doda tkow e, pom ocn icze  u rząd ze ­
n ia , w  p o s tac i ja k  g d y b y  soczew ek czy re f le k to ró w , 
m ogących  o d b ijać  p ro m ien ie  św ie tln e  w  k ie ru n k u  g a ­
łek  ocznych  (ryc. 1).

R yc. 1. S ch em a t to p o g ra fii g a łk i ocznej I i I I  o raz  do ­
d a tk o w y ch  zg rub ień  rog ó w k i: A  i B — d o d a tk o w e  
z g ru b ien ie  rogów ki, R —  rog ó w k a, S j — soczew ka

g a łk i I, S 2 — soczew ka g a łk i II, T  — tw a rd ó w k a

G łó w n e  ga łk i oczne (I) są duże, sk ie ro w a n e  g rzb ie ­
tow o . R ozdziela  je  ty lk o  w ąsk a  p rzeg ro d a , co u m o ­
ż liw ia  im  objęcie  szerokiego , g rzb ie tow ego , b in o k u - 
la rn e g o  p o la  w idzen ia . I I - rz ę d n e  g a łk i oczne są  w y - 
p u k le n ie m  n a  g łó w n y ch  ga łkach , w  m ie jscu  gdz ie  
ro g ó w k a  p rzechodz i w  tw a rd ó w k ę . S ą  o n e  z o rien to -

R yc. 2. S ch em a t p rz e k ro ju  pop rzecznego  p rzez  ob ie  
g a łk i oczne: N  — n aczy n ió w k a , R  —  rogów ka, S j — 
soczew ka g a łk i I, S2 — soczew ka g a łk i I I , s j — s ia t­
k ó w k a  g a łk i I, S2 — s ia tk ó w k a  g a łk i I I , T  — tw a r ­

dów ka, t  — tęczó w k a

w an e  w  dół i  lek k o  k u  ty łow i. Ś re d n ic a  p rzed n io - 
ty ln a  g łó w n e j ga łk i ocznej w y n o si 14,5 m m , a  ś re d ­
n ica  ró w n ik o w a  18,0 m m , d la  g a łk i I I - rz ę d n e j te  sam e  
w y m ia ry  w ynoszą  odpow iedn io  7,6 i 8,7 m m .

B udow a h is to lo g iczn a  w szy s tk ich  w a rs tw  w  g a ł­
ce I je s t ty p o w a, ta k a  ja k  u  in n y ch  ry b .

G a łk a  oczna I I - rz ę d n a  p o siad a  w e w n ą trz  tw ó r 
sk ie ro w a n y  w  dół, zb u d o w an y  z k o n c e n try c z n ie  u ło ­
żonych  b laszek , p rzy p o m in a ją c y  sw ą  b u d o w ą  so ­

czew kę. Do g a łk i II  w chodzi fa łd  s ia tk ó w k i, będący  
p rzed łu żen iem  s ia tk ó w k i g a łk i I (ryc. 2). Z asadn iczo  
ob ie  s ia tk ó w k i m a ją  podobną budow ę h is to log iczną, 
je d y n ie  ta  część s ia tk ó w k i, k tó ra  leży  bezpośredn io  
po d  soczew ką g a łk i II , m a  w y ra ź n ie  z red u k o w an ą  
g rubość . W  ty m  też  odcinku  za rów no  naczyn iów ka , 
ja k  i w a rs tw a  p ig m en to w a  s ia tk ó w k i pozbaw ione  są 
k o m ó rek  b a rw n ik o w y ch . W  ty c h  w a ru n k a c h  p ro m ień  
św ia tła  po p rze jśc iu  p rzez  soczew kę II  p rzechodzi 
p rzez  n iew y p ig m en to w an ą  część s ia tk ó w k i II  i  p ad a  
n a  n o rm a ln ie  zróżn icow aną  s ia tk ó w k ę  I.

Poza  ty m  w y k ry to , że w  fa łd z ie  s ia tk ó w k i II  is tn ie ­
je  d ro b n a  szczelina , około  2 m m  szerokości, p rz y k ry ta  
ro d za jem  w ieczka  czy zas taw k i, k tó ra  o tw ie ra  się ty l­
ko  w  k ie ru n k u  s ia tk ó w k i I. P rzez  tę  szczelinę m oże 
p rze jść  p ro m ień  św ia tła  z g a łk i I I  do g a łk i I  i n a  
s ia tk ó w k ę  I, a le  n ie  w  p rzec iw n y m  k ie ru n k u .

W  w a rs tw ie  fo to recep cy jn e j s ia tk ó w k i w y s tę p u ją  
ty lk o  p ręc ik i. B udow a h is to log iczna  s ia tk ó w k i w sk a ­
zu je  n a  je j  w y so k ą  czułość (w rażliw ość). N ie s tw ie r­
dzono obecności d o da tkow ego  n e rw u  w zrokow ego.

N a  te j  sam ej lin ii, n a  k tó r e j  w y p u k la ją  się  ga łk i 
oczne I I - rz ę d n e  is tn ie ją  jeszcze n a  k ażd e j g a łce  ocznej 
g łó w n e j d o d a tk o w e  dw ie  w ypuk łości. Są one lekko  
zb ie la łe  i  w y s ta ją  p o n ad  pow ie rzch n ię  ga łek  I. S ą one 
um ieszczone do ty łu  od g a łek  II. S ą to  p ra w ie  k u lis te  
z g ru b ien ia  rogów ki. Ic h  b u d o w a  h is to log iczna  p rz y ­
p o m in a  budow ę soczew ki II . T e  d o d a tk o w e  zg ru b ien ia  
w y s ta ją  p o n ad  b rzeg  o rb ity  i są w idoczne p o n ad  so­
czew kam i, gdy  o g lądać  n ie tk n ię te  oko od ty łu . W  ty ch  
w a ru n k a c h  św ia tło  dochodzące do ry b y  od ty łu  (od 
ogona) p a d a  n a  te  soczew ko-podobne  s tru k tu ry , zo­
s ta je  p rzez  n ie  z a ła m an e  i sk ie ro w an e  n a  soczew kę I, 
a  s tą d  n a  s ia tk ó w k ę  I.

M ięśn ie  dochodzące do p o d staw y  ga łk i I I  o raz  do 
d o d a tk o w y ch  zg ru b ień  m ogą n im i p o ru szać  i um ożli­
w ia ją  ob jęc ie  szerszego  p o la  w idzen ia .

B a th y ly c h n o p s  e x il is  je s t ry b ą  szybką, b a rd zo  do­
b rz e  p ły w a ją c ą . W idzen ie  b in o k u la rn e  je s t  b ard zo  
w a ż n e  d la  ty c h  ry b , bow iem  um ożliw ia  im  o k re ś le ­
n ie  odległości, co je s t kon ieczne  d la  ch w y ta n ia  zdo­
byczy  lu b  ucieczk i p rzed  n ap as tn ik iem . W y sp ec ja li­
zow an ie  oczu do g rzb ie tow ego  w id zen ia  b in o k u la rn eg o  
zm n ie jsza  po le  w id zen ia  ry b y , a le  w y k sz ta łcen ie  ga łek  
ocznych  II -rz ę d n y c h  k o m p en su je  to , pon iew aż od b ie ­
r a ją  one w ra ż e n ia  św ia tła  i ru c h u  od dołu . O becność 
do d a tk o w y ch  zg ru b ień  pozw ala  w idzieć  od ty łu .

W ysoko w y sp ec ja lizo w an e  i dob rze  ro zw in ię te  oczy 
u  B a th y ly c h n o p s  e x il is  w sk azu ją , że n a rz ą d  w zro k u  
o d g ry w a  w ażn ą  ro lę  w  ich  życiu. P raw d o p o d o b n ie  
p o w sta n ie  oczu I I  je s t  ściśle zw iązane  z rozw o jem  s te ­
reoskopow ego  w idzen ia . W iększość ry b  g łęb inow ych  
u z y sk a ła  zdolność stereoskopow ego  w id zen ia  poprzez  
w y k sz ta łc e n ie  oczu te leskopow ych . W y d a je  się, że 
b u d o w a  oka te leskopow ego  je s t znaczn ie  p ro s tsza  niż 
oka  op isanego  u B a th y ly c h n o p s  ex ilis .
N atu rę  1965.

W. B y c z k o w s k a - S m y k

Proliferacja kwiatostanu u ogrodowej dria- 
kwi kaukaskiej, Scabiosa caucasica M. B.

W y raz  p ro l ife ra c ja  pochodzi z ła c iń sk ich  słów  pro-  
les  —  pęd , po to m stw o  i fe r re  — nosić, co oznacza ro z ­
w ój jak ieg o k o lw iek  o rg an u  z innego , k tó ry  zakończył 
sw ój rozw ój i  w zrost.
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P rz e ro śn ię ty  k w ia to s ta n  ogrodow ej d riak w i k a u k a ­
sk ie j, Scabiosa  caucasica  M. B. — F o t. J .  H ereźn iak

W  om aw ian y m  p rz y p a d k u  z koszyczkokszta łtnego  
k w ia to s ta n u  d riak w i, otoczonego lis tk a m i okryw y , 
w y ra s ta  p ąk  liśc i id en ty czn y ch  do lis tk ó w  um ieszczo­
n y ch  u n a sad y  k w ia to s tan u .

Z jaw isk o  to  rzu ca  św ia tło  n a  tłu m aczen ie  po jęc ia  
k w ia tu  i k w ia to s ta n u . K w ia tem  n azy w am y  sk rócony  
p ęd  (łodyga i liśc ie  razem ) służący  do rozm nażan ia  
p łciow ego, do w y tw a rz a n ia  w  końcow ym  w y n ik u  n a ­
sion  i ow oców . W  k w ia to s ta n ie  szczy tow ym  d riak w i 
u k ła d  b a rd zo  sk ró co n y ch  k w itn ący c h  gałązek  s tan o w i 
zakończen ie  ro zszerzo n e j osi sk róconego  p ęd u  g łów ­
nego. S p o ty k am y  się tu  z an o m alią , k ied y  pęd  g łów ny  
po  w y tw o rzen iu  k w ia to s ta n u  ro sn ąc  da le j w y tw o rzy ł 
n ow e liście.

J . M o w s z o w i c z

Nowy sposób oczyszczania rzek z zanie­
czyszczeń poprzemysłowych

S top ień  chem icznych  zan ieczyszczeń p ły n ący ch  w ód 
p rzez  ściek i w ie lk ich  zak ładów  p rzem ysłow ych  ju ż  
daw no  p rzek ro czy ł s ta n  a la rm o w y  n a  n iek tó ry ch  rz e ­
kach , k tó re  s ta ły  s ię  cuch n ący m i śc iekam i, pozbaw io­
n y m i zu p e łn ie  sw e j d aw n e j a k ty w n o śc i b iologicznej.

W śród  s to sunkow o  częstych  zanieczyszczeń che­

R yc. 2. S itow ie  je z io rn e  p o ra s ta ją c e  b rzeg i „ m a r tw e j” 
odnogi D u n a ju  n a  p o łu d n ie  od B udapesz tu . — Fot. 

L aszlo  Y ajda, z H egiego

m icznych  p ły n ący ch  w ód, a w  ogóle w szelk ich  n a tu ­
ra ln y c h  zb io rn ików  w odnych  (po m ija jąc  zan ieczy­
szczen ia  m echan iczne , ja k  np . m ia ł w ęglow y, w łókna 
nici i in n e  s ta łe  cząsteczk i, ła tw e  do oddzie len ia  p rzez  
zasto sow an ie  odpow iedn ich  s it, e w e n tu a ln ie  in n y ch  
urządzeń), n a  p ie rw sze  m ie jsce  w y b ija  się f e n o l  
(hyd ro k sy b en zen , n azw an y  p o p u la rn ie  k w asem  k a r ­
bolow ym ).

W  p am ięc i u tk w iła  do tychczas „ s ły n n a” w  u b ie ­
g łych  la ta c h  tzw . „ sp raw a  fen o lo w a”, zd row o tny  
i ogólnobio log iczny  p ro b lem  chem icznego zan ieczy­
szczenia  W isły  p rzez  fen o l i jego  pochodne, w y d a lan e

Ryc. 1. S c irp u s lacustris  L. a) k łącza ; b) pok ró j ro ­
śliny . Z w rócić  uw agę  n a  liśc ie  tzw . p ro m ien iste . Wg 

H egiego
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p rz e z  z a k ła d y  p rzem y sło w e  Ś ląsk a . N iep rzy jem n y , 
in te n sy w n ie  p rzen ik liw y  zapach  tego  zw iązku  u n ie ­
m o żliw ia  spożycie  zakażone j w ody  o ra z  p rzechodz i n a  
m ięso  ry b , zw łaszcza p rzy d en n y ch .

W  tra k c ie  b a d a ń  n a d  zdo lnością  rz e k  do sam oo­
czyszczan ia  zw rócono  u w agę  n a  fa k t, że p ew n e  ro ś li­
n y  w o d n e  p o s iad a ją  cen n e  z p u n k tu  w id zen ia  gospo­
d a rk i w łaśc iw ości a sy m ilo w an ia  fen o lu  i ty m  sam ym  
p o zb aw ia ją  rz ek i uc iąż liw ego  b a la s tu . Do tego  ty p u  
ro ś lin  n a leż y  zw łaszcza s i t o w i e  j e z i o r n e  (ocze- 
r e t ,  S c irp u s  lacustr is  L., syn. S ch o en o p lec tu s  lacustris  
P a lla , S c irp u s  a ltis s im u s  G ilib . z ro d z in y  tu rzy co w a- 
ty ch , C yperaceae), ro ś lin a  w y s tę p u ją c a  w  ca łe j p ra w ie  
E u ro p ie  (z w y ją tk ie m  s tre fy  a rk ty czn e j) , w  A zji, 
A fryce , A u s tra lii , P o lin ez ji, P ó łn o cn e j i Ś ro d k o w ej 
A m ery ce , p o ra s ta ją c a  b rzeg i w olno  p ły n ący c h  rzek , 
jez io r, s taw ó w  i in n y c h  zb io rn ik ó w  w o d n y ch  (ryc. 
1 i 2). L iczn e  b ad a n ia  w yk aza ły , że zw łaszcza  w  c ie ­
p le jszy ch  p o rach  ro k u  n ie  s tw ie rd zo n o  obecności f e ­
n o lu  w  s tre fa c h  w ód  p rzy b rzeżn y ch  z n a jd u ją c y c h  się 
w  bezp o śred n im  są s ied z tw ie  oczere tu .

W. J . P a j o r

Bobry nad regulowaną rzeką Szczeberką 
w powiecie augustowskim*

W  w o jew ó d z tw ie  b ia ło stock im  b o b ry  w y s tę p u ją  
s to su n k o w o  licznie. S k u p ia ją  się  one p rz e d e  w sz y s t­
k im  w  is tn ie jący ch  ta m  rez e rw a ta c h , a m ianow ic ie : 
„O sto ja  bob rów  M ary ch a” w  pow iec ie  se jn eń sk im , 
„O sto ja  b ob rów  S ta ry  F o lw a rk ” w  pow iec ie  su w a l­
sk im  (o s ta tn io  o b se rw u je  się g w a łto w n e  opuszczan ie  
te re n ó w  teg o  re z e rw a tu  p rzez  bobry ), „O sto ja  bob ró w  
B a rto sze” w  pow iecie  e łck im  oraz  n a  te re n a c h  poza

R yc. 1. T ab liczk a  in fo rm a c y jn a  n a d  S zczeberką . — 
F o t. A. M ark iew icz

re z e rw a te m , np . n a d  N a rw ią  i B ieb rzą  (koło O sow ca), 
ko ło  w s i Sobolew o w  p o w iec ie  su w a lsk im , n ad  rz e k ą  
S zczeberką  w  pow iec ie  au g u s to w sk im  o raz  w  in n y ch  
m iejscow ościach .

N a rzece  Szczeberce  koło  rz e k i O lszan k i b o b ry  po ­
ja w iły  s ię  w  1959 r . W  1960 r. ży ły  tu ta j  dw ie  ro ­
dziny  sk ła d a ją c e  się z 4 s ta ry c h  i 5 m ło d y ch  bob rów .

* W opracow aniu stanu  liczbow ego bobrów  korzystałem  
z m ateria łów  znajdujących  się w  posiadaniu  Zarządu G łów ­
nego Ligi O chrony Przyrody, in form acji m iejscow ego  straż­
n ika bobrów  oraz notatek  w łasnych .

Ryc. 2. Z ap asy  zim ow e z 1963 r. (600 m  od m ostu). — 
F o t. A. M ark iew icz

W  1961 r. by ły  ju ż  3 ro d z in y  sk ła d a ją c e  się z 6 s ta ­
ry c h  b o b ró w  i 8 m łodych .

W  1961 ro k u , g d y  rozpoczęto  re g u la c ję  O lszank i 
b o b ry  p rzen io s ły  się  w  dół S zczeberk i do m ie jsca  od ­
dalonego  o około 1,5 k m  od u jśc ia  je j do rz e k i B lizny. 
W  1962 r. by ły  tu ta j  4 ro d z in y  sk ła d a ją c e  się  z 8 s ta ­
ry c h  i 8 m łodych  b ob rów  (w  trz e c h  dom kach  i n o ­
rach).

W  1963 r . rozpoczęto  re g u la c ję  rz e k i Szczeberki. 
W ładze  O ch rony  P rz y ro d y  w  B ia ły m sto k u  zab ro n iły  
re g u lo w a n ia  rz e k i w  m ie jscach  zam ieszka łych  p rzez  
b o b ry . O dcinek  rzek i, gdzie b y ły  żerem ia , pozo staw io ­
no  w  s ta n ie  n ien a ru szo n y m , w y k o p an o  n a to m ia s t n o ­
w e  k o ry to  o d ługości 800 m.

R yc. 3. Ś c ię te  p rzez  b o b ry  drzew o (jesień  1965 r.). — 
F o t. A. M ark iew icz

Z  pow odu  re g u la c ji  rz ek i (p rzek o p an ia  now ego k o ­
ry ta )  poziom  w ód obn iży ł się  o około  1 m. Z  ty ch  
w zg lędów  część bob ró w  w y w ęd ro w a ła  w  n ieznanym  
k ie ru n k u . P o zo sta ła  ty lk o  je d n a  ro d z in a  sk ła d a ją c a  się 
z dw óch  s ta ry c h  i trz e c h  m łodych  bobrów .

W  1964 r . p rzy  b rzeg ach  rzek i S zczeberk i m ożna 
by ło  og lądać  n ie w y k o rzy s tan e , zm ag azy n o w an e  za ­
p a sy  p o k a rm u  z je s ien i 1963 r. M ożna by ło  tak że  
zna leźć  św ieże  zg ryzy , n ie w ą tp liw ie  ś lad y  obecności 
bob rów . A  za tem  w  r. 1964 n ad  b rzeg iem  S zczeberk i 
z am ieszk iw a ła  je d n a  rodz ina . W y k o rzy s ty w a ła  ona 
s ta re  żerem ie  o ra z  n o ry .

W  1965 r. b y ły  dw ie  ro d z in y . J e d n a  z n ich  w y b u ­
d o w ała  now y dom ek. S ta n  liczbow y b o b ró w  w  ty m
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ro k u  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o : 2 rodz iny ; s ta -  m ow ały , a  w iosną  1966 r. m ożna było  obserw ow ać 
ry c h  4, m łodych  7, ra z e m  11 sz tuk . liczne  ślady  ich  obecności.

D w ie w yżej w y m ien io n e  rodz iny  p om yśln ie  p rzez i- A. M a r k i e w i c z

R O Z M A I T O Ś C I

Jak uzyskać endotoksyny? H odow le g ram -u je m n y ch  
b ak te r ii , p row adzone  n a  s tan d a rd o w e j pożyw ce p rz e ­
chow yw ano  w  te m p e ra tu rz e  4°C. Po  uzy sk an iu  odpo ­
w ied n ie j ilo śc i hodow li w iro w an o  je, aby  o trzym ać 
zaw iesinę  kom ó rek  w  p o stac i gęste j p as ty . P a s tę  tę  
rozcieńczano  w odą d es ty lo w an ą  tak , aby  uzyskać  za­
w iesinę  o gęstości oko ło  l (.sv kom órek /m l. O grzew ano 
w  80°C p rzez  1 godz. i znów  w irow ano . K om órk i u su ­
w ano , p ozosta ły  p łyn  d ia lizow ano  przez  72 godz. w  ce­
lu  u su n ;ęcia am inokw asów . E ndo toksyny  strącan o  a l ­
k o ho lem  75°/e i suszono. O trzym ano  suchy  p re p a ra t 
en d o toksyn  w  postac i sza reg o  p roszku , podobnego do 
cu k ru .
N aturę  1966

W. B-S.

Anhydraza kw asu w ęglow ego w skaźnikiem  nośności 
kur. A n h y d raza  k w asu  w ęglow ego odgryw a w ażną 
ro lę  w  w ap n ien iu  sk o ru p y  ja ja . H istochem iczn ie  
stw ierdzono , że je s t je j w ięcej w  k o m ó rk ach  g ru czo ­
łów  m acicy  d o b ry ch  n io sek  n iż  u  słabo  n iosących . 
Ilo ść  tego enzym u w  m acicy  m a le je  w y raźn ie  w  o k re ­
sie p ie rzen ia  s ię  k u r , n a to m ia s t w  e ry tro c y ta c h  pozo­
s ta je  n iezm ien iona .
N aturę  1965

W. B-S.

K rajow e nietoperze jedzą ryby. O niezw ykłym  od- 
k rv c iu  donoszą B r o s s e t  i D e b o u t t e v i l l e  
(M am m alia , 3 0 :247— 251). W ykazali oni, że — nb. 
p o sp o lity  w  P o lsce  —  n ied u ży  n ie to p e rz  nocek  ru d y  
(M yo tis  daub en to n ii)  p o lu jący  zw y k le  tu ż  n ad  p o ­
w ie rzch n ią  w ody , poza o w ad am i p o b ie ra  w  dużej n ie ­
raz  ilości: O stracoda, C ladocera, H ydracarina , n a ry ­
bek  o raz  lis tk i i k o rzo n k i ro ś lin . P a le a rk ty c z n e  n ie ­
to p e rze  uchodz iły  d o tąd  za ow adożerne . z w łączen iem  
la rw  ow adów . P oza  ty m  w iadom o było , że z jad a ją  
d ro b n e  ilości p a ja k ó w  i k leszczy ; ro ś lin y  w ykazyw ano  
w  s traw io n y m  p o k a rm ie  b a rd zo  rzadko . T o też  o d k ry ­
cie pow yższe je s t  sen sac ją  n ie  lada.

A. K rz.

Fungistatyczne działanie streptom ycyny. O statn io  
okazało  się, że w b rew  daw n y m  h ipo tezom  (z 1947—
1949) szereg  szczepów  g rzybów  w y k azu je  znaczną 
w rażliw ość  n a  h a m u ją c e  dz ia łan ie  s trep to m y cy n y  
(tzw . d z ia łan ie  fun g ista ty czn e). I ta k , n ie k tó re  g a ­
tu n k i drożdży, ja k  np . Saccharom yces rosei, S ch izosac-  
ch a ro m yces oc to svorus, E nd o m yeo p s is  fibu liaer, S a c ­
charom yces acid ifac iens, Saccharom yces carlsbergen-  
sis, S a cch a ro m yces elegans, Saccharom yces lu dw ig ii 
n ie  w y k azy w ały  żadnych  oznak  rozw ojow ych  już 
w  niższych stężen iach  tego  an ty b io ty k u  (od 10— 100 
m ik rog ram ów /m l).

O n isane  w y n ik i b a d a ń  stan o w ią  w ięc rew e lac ję  
w  dziedz in ie  m yko loeii. Z aznaczyć należy , że d o ty ch ­
czas dodaw ano  n ie k tó re  an ty b io ty k i (oprócz s tre o to -  
m ycvny  tak że  i pen icy linę) do pożyw ek hodow lanych  
zaw ie ra iacy ch  m ieszan in y  różnych  szczepów  drożdży  
i b a k te r ii , w  celu  zah am o w an ia  ro zw o iu  tych  o s ta t­
n ich . O becnie  zaś la b o ra to r ia  m y k o k m czn e  zm uszone 
zosta ły  do zan iech an ia  sto sow anych  do tychczas m etod  
hodow li o raz  do p o szu k iw an ia  now ych soosobów  o d ­
dz ie lan ia  szczepów  d rożdży  od p rzy p ad k o w y ch  b a ­
k te r ii .
N aturę  1965

W. J. P .

Badania składu am inokw asow ego niektórych pcpty- 
dów. D ziałan iem  pepsyny  na  a lb u m in ę  su row icy  k rw i 
w ołu  p rze rw an o  w iązan ia  p ep ty d o w e  w  łań cu ch u  b ia ł­
kow ym , uzy sk u jąc  k ilk a  pom niejszych  frag m en tó w  
cząsteczk i. N astęp n ie  u sta lono  sk ład  b iochem iczny  
dw óch w ie lk ich  cząsteczek  o ciężarze  m o la rn y m  2800 
i 8400. B ia łka  te  w y k azu ją  obecność zakończeń am in o ­
w ych  i k arboksy low ych , analog iczn ie  ja k  w  cząsteczce 
m acie rzy s te j. S tw ierdzono , że w  jed n e j cząsteczce a l­
b u m in y  p rze rw an iu  u leg a ją  ś redn io  4 w iazan ia  p e p ty ­
dow e. K ażda z b ad an y ch  cząsteczek , z k tó ry ch  jed n ą  
oznaczono sym bolem  ,.A sp” (gdyż zaw ie ra  jed n a  resz tę  
a sp a rag in o w ą  w  m ie jscu  zakończen ia  am in o k w aso ­
wego), d ru g ą  n a to m ia s t sym bolem  „P h e” (obecność 
re sz ty  fen y loa lan inow ei) w y k azu je  ilościow o jak  i j a ­
kościow o odm ienne  w łasności b iochem iczne. D okładne 
po zn an ie  budow y  am inokw asow ei a lb u m in y  pozw ala 
n a  u s ta len ie  je j w łaśc iw ej ro li bio logicznej.
Journal o j  Błotoglcal  C hem ls try  1965

W. J. P.

Postępy w  dziedzinie b iochem ii komórek. R ew ela - 
cy in y  w  osta tn ich  la ta c h  rozw ój b iochem ii u w a ru n k o ­
w ało w p ro w ad zen ie  now ych  m etod  badaw czych , z k tó ­
rych  w ym ien ić  na leży  b a rd z ie j czu łe  m odyfikac je  
ch ro m ato g ra fii, ze szczególnym  u w zeled n ien iem  c ien ­
k o w arstw o w ej, sp ek tro fo to m e trię , zasto sow an ie  u l t r a -  
cz"łvch  w irów ek , an a liz  w aeow ych  i szeregu  innych . 
M iędzy innym i, o s ta tn io  op racow ano  now ą m etodę 
ch ro m ato g ra fii c ien k o w ars tw o w ej m ieszan iny  n u k ieo - 
tv d ó w  w y ek strah o w an y ch  zarów no  z ko m ó rek  ro ś lin ­
nych , ja k  i zw ierzęcych  (nD. m ięśn iow ych), e lim in u ­
jącą  dotychczasow e, d łu g o trw a łe  i u c iąż liw e  m etody  
w y osabn ian ia  i id en ty fik ac ii. np . rozdzie len ie  m iesza ­
n in  ad en ozyno fosfo ran^w  (A TP, ADP). frnk tozo fosfo - 
ranów . slukozo fosfo ranów  od innych  sk ład n ik ó w  k o m ó r­
kow ych  (gran ica czułości w ynosi około 0 2 mg/1.5 cm).

In n v m  d o b itnym  p rzy k ład em  szerok ich  m ożliw ości 
p rak ty czn eg o  zasto sow an ia  c h ro m a to g ra fii c ien k o w ar­
stw ow ej sa b ad a n ia  sk ład u  ilościow ego i jakościow ego 
c ia ł  tłuszczow ych zaw arty ch  w  żyw ej kom órce, n rzy  
użyciu n łv tek  z żelu  k rzem ow ego  o raz  fo z tw o ró w  dw u- 
ch lo ro fluo resce iny  lu b  ro d am in y , w zg lędn ie  n a r  jodu 
(k tó re  u trw a la ją  eh rom atog ram y!. Z m ^tod  tvch  n a j ­
w iększe  za le ty  p o siad a  tzw . m e to d a  flu o rescen cy jn a  
w yciągów  ch lo ro fo rm ow o-m etano low ych  badanego  
sk ra w k a  tk an k i, zaw ie ra jący ch  e s try  m ety low e k w a ­
sów  tłuszczow ych. H zyskane w y n ik i b ad ań  p o zw ala ią  
n a  w yciągn iec ie  d a lek o  idących  w niosków  odnośn ie  do 
budow y  b iochem icznej zrębu  kom órkow ego.
Naturę  1966

W. J. P.

Mechanizm ktirczilwości tkanki m ięśniow ej. S tw ie r­
dzono. że w łók ienka  m ieśniow e. zależn ie  od te m p e ra ­
tu ry  otoczenia, ew e n tu a ln ie  pod w pływ em  odpow ied­
n iego c iśn ien ia  hyd ro s ta ty czn eg o  zachow u ją  się o d ­
m ienn ie , a m ianow icie  w  obniżonej te m p e ra tu rz e  o to ­
czen ia  o raz  w  obecności A T P  pozosta ją  w  spoczynku, 
n a to m ia s t po p o d g rzan iu  lu b  no w y w arc iu  c iśn ien ia  
w y s te n u je  skurcz. B ardzo  sk o m plikow ane  z jaw iska  
kurczliw ości w łó k ien ek  m ięśn iow ych  w y ja śn iły  o s ta t­
n ie  b ad an ia  izo topow e p rz y  użvciu  ciężkiej w ody. M ia­
now icie  w  faz ie  skurczu  m ięśn iow ego zachodzi in te re ­
su jące  ziaw isko  „w ęd ró w ek ” w iększej liczby  n ro to - 
nów . W  ty m  w y p ad k u  sięgn ię to  aż do b iochem ii m o­
le k u la rn e j.

S tw ierdzono  ponad to , że w  odprężonym  w łók ienku  
m ięśn iow ym  cząsteczk i w ody są  siln ie  zw iązane z b ia ł-
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kam i, tw o rząc  sw o is te  i  sk o m p lik o w an e  kom órkow e 
ru sz to w a n ia  b iopo lim erow e. P odczas sk u rczu  m ięśn ia  
n a s tę p u je  zn iszczen ie  w iązań  cząsteczek  w ody  z b ia ł­
k am i, w iązań  h y d ro fobow ych , c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  
b io p o lim eró w  b ia łkow ych . U w oln ione  w  te n  sposób  
m o n o m ery  w ody w y k o n u ją  ru c h y  ob ro tow e, łączą się 
z są s ied n im i m o n o m eram i z w y tw o rzen iem  sw ego r o ­
dza ju  w odnego  ła ń c u c h a  po lim erow ego . W  ty m  m o ­
m en cie  s tw ie rd zo n o  zw iększen ie  n a tę ż e n ia  czynności 
izo topow ej tk an k i, gdyż u w o ln ione  p ro to n y  o d b y w ają  
„w ęd ró w k i” w zd łuż  tego  łań cu c h a  o raz  p rzew odzą  
energ ię . Z asto so w an ie  w yższej te m p e ra tu ry  o raz  
zw iększonego  c iśn ien ia  hyd ro s ta ty czn eg o  pow odu je  
n iezm ien n ie  op isane  zm iany  b iochem iczne w  tk an k ac h , 
u ła tw ia  u w a ln ia n ie  się m onom erów  w ody o raz  w y ­
s tą p ie n ie  sk u rczu  m ięśn ia .
Naturę  1966

w. J . P .

Zam iast w ypalania —  „w yziębianie” znaków na 
skórze bydła. S iln ie  ozięb ione części sk ó ry  zw ie rzą t 
ssących  tr a c ą  w łos, a  n a  ich  m ie jsce  w y ra s ta  n ow y  
w łos o b a rw ie  b ia łe j. W  ty m  bow iem  ozięb ionym  
m ie jscu  sk ó ry  m elan o cy ty , a w ięc  k o m ó rk i z a w ie ra ­
ją c e  p ig m en t, u leg a ją  zu p e łn em u  zn iszczen iu .

T en  sposób reag o w an ia  sk ó ry  n a  s i ln e  oz ięb ien ie  
w y zy sk an o  p rzy  zn ak o w an iu  by d ła . B ydło  w  m aso w ej 
hodow li, w  w ie lk ich  s ta d a c h  w  A m ery ce  P ó łn . je s t 
zazw yczaj znakow ane. D o tychczas s to so w an o  oznacza­
n ie  b y d ła  p rzez  w y p a la n ie  ro zża rzo n y m  m e ta le m  n a  
sk ó rze  zw ierzęcia  odpow iedn ie j l i te ry  lu b  in n eg o  z n a ­
ku . S p raw ia ło  to  w ie lk i ból zw ierzę tom . N ow a m e to ­
da  je s t  bezbo lesna  i ła tw a  do p rz e p ro w a d z e n ia , w y n i­
k i je j są  zadow ala jące ; oznaczen ie  b ia ły m  zn ak iem  
je s t doskona le  czy te lne.

Z n ak o w an ie  ta k ie  p rzep ro w ad za  się  w  te n  sposób, 
że n e g a ty w  zn ak u  służącego do o znaczan ia , z rob iony  
z m e ta lu  i um ieszczony  n a  trz o n k u  (żeby n ie  użyć r a ­
żącego p o lsk ie  ucho, choć p o p u la rn ie  uży w an eg o  
słow a „sz tan ca”) z an u rza  się w  k ą p ie li  a lk o h o lu  z su ­
chym  lodem  (tj. d w u tlen k iem  w ęg la  w  s ta n ie  s ta ły m ) 
o te m p e ra tu rz e  — 105°C. P rz y rz ą d  ten , w  ta k i  sposób 
ozięb iony  p rzy k ład a  się n a  sk ó rę  zw ie rzec ia  n a  p rz e ­
c iąg  30 sekund . To w y sta rczy , b y  w  m ie jscach  oz ię ­
b ionych , k tó re  m a ją  k sz ta łt  p rzy łożonego  znaku , n a -  
s ta p ił  po jak im ś czasie m ały  o b rzęk , p o tem  zacze rw ie ­
n ien ie , w reszc ie  w  ty m  p aśm ie  sk ó ry  w y p a d a  w łos. 
S ie rść , k tó ra  tu ta j  późn ie j w y ra s ta , je s t b ia ła ; zw ie- 
rz e ta  te  m a ją  w ięc n a  skó rze  z d a lek a  w idoczne  o zn a ­
czen ia  z odpow iedniego  k sz ta łtu  ta ś m y  z b ia łe j s ie r ­
ści. D r F a re ll , k tó ry  za in ic jo w a ł ta k ie  oznaczan ie  b y ­
d ła , zasto sow ał te n  sposób zn ak o w an ia  i  n a  in n y ch  
s sak ach  o raz  n a  p ta k a c h  i n a  ry b ach .

I. V.

N ow ości w  obrazach rentgenow skich. O d ch w ili 
o d k ry c ia  p rzez  W ilhe lm a K o n ra d a  R o e n t g e n a  
w  ro k u  1895 p ro m ien i, k tó re  n a z w a ł p ro m ie n ia m i X  
(nazw y  te j  u ży w ają  do tychczas k r a je  an g lo sask ie ), 
n ie s ły c h a n ie  szybko zasto sow ano  je  w  m ed y cy n ie . J u ż  
bow iem  w  sty czn iu  1896 r. w  W ied n iu  Z y g m u n t E x -  
n  e  r  z ro b ił zd jęc ie  re n tg e n o w sk ie  rę k i z p rz e s trz e lo ­
n y m  p a lcem , k tó reg o  kość k rzy w o  się  zrosła . A p a ra ty  
re n tg e n o w sk ie  s ta ły  się rych ło  p o w szechną , n ieodzow ­
n ą  pom ocą lek a rza . A p a ra tu ra  t a  bez zasad n iczy ch  
zm ian  d o trw a ła  do dziś. W  ro k u  1966 d w a  now e u le ­
pszen ia  ob razó w  re n tg e n o w sk ic h  u zy sk a ły  p a te n ty  
w  S ta n a c h  Z jed noczonych  A m e ry k i P łn .

J e d n a  z ty ch  now ości to  k o lo ro w e  zd jęc ia  r e n t ­
genow sk ie . P rzy zw y cza iliśm y  się do ró żn y ch  u le p ­
szeń : je s t  fo to g ra fia  k o lo ro w a , je s t  f ilm  ko lo ro w y , 
je s t  o s ta tn io  te le w iz ja  k o lo ro w a , d laczego  n ie  m ia ­
łoby  b y ć  k o lo ro w y ch  zd jęć  re n tg e n o w sk ic h ?  N a w e t 
bez  w ie lk iego  zd z iw ien ia  p rz y jm u je  się  n a  ogół ta k ie  
z a sk a k u ją c e  o siągn ięc ia  w  erze  p rzy g o to w ań  do lą ­
d o w an ia  n a  księżycu .

D rug i p a te n t, to  s te reo sk o p o w y  a p a ra t  re n tg e n o w ­
ski. P ro to ty p  tego  a p a ra tu  d z ia ła  ju ż  w  je d n y m  z szp i­
ta l i  w aszy n g to ń sk ich . D zięki n iem u  le k a rz  szybcie j 
o r ie n tu je  się  w  ob raz ie , co sk ra c a  czas n a św ie tla n ia  
p a c je n ta .

Jeszcze o now otw orach w yw ołanych  tytoniem . B a ­
d a n ia  n a d  zw iązk iem  m iędzy  ra k ie m  p łu c  a p a len iem  
ty to n iu  rozszerzono  o s ta tn io  n a  ra k a  g a rd ła  o raz  jam y  
u s tn e j, i w ykazano , że ra k  jam y  u s tn e j i g a rd ła  w y ­
w o łan y  je s t p rzew ażn ie  p a len iem  lu b  żuciem  ty to n iu . 
W edług  d aw n ie jszy ch  pog lądów  ra k  ja m y  u s tn e j m ia ł 
się p o jaw iać  ty lk o  u p a laczy  cy g ar i  fa jk i o raz  u ludz i 
żu jący ch  ty to ń . S tw ierd zo n o  jed n ak , że r a k  ja m y  u s t­
ne j ro zw ija  się ta k ż e  u  p a laczy  pap ierosów .

I. V.

D elfiny m ogą naśladow ać m ow ę ludzką. D elfiny, 
uw ażan e  obecn ie  za  n a jin te lig e n tn ie jsz e  zw ierzę ta , 
są  c iąg le  p rzed m io tem  żyw ych  b a d a ń  naukow ych . 
O s ta tn io  s tw ie rd zo n o , że  d e lf in  T u rs io p s  tru n ca tu s , 
k tó ry  um ie  n a  sw ój sposób p o rozum iew ać  się z czło­
w iek iem , p o tra f i n aś lad o w ać  głos ludzk i. P oza  dźw ię­
k a m i w y d a w a n y m i pod  w odą d e lf in  te n  p o tra f i w y ­
d aw ać  dźw ięk i w  p o w ie trz u  ze sw ego o tw o ru  w y ­
try sk o w eg o  zn a jd u jąceg o  się  n ied a lek o  szczy tu  g ło­
w y. T ak że  dzięk i d rg an io m  za s taw ek  po k ażd e j s t ro ­
n ie  n o sa  p o n iże j o tw o ru  w y try sk o w eg o  w y tw a rz a  d e l­
fin  ró żn e  dźw ięk i. W  la b o ra to r ia c h , w  k tó ry c h  p rz e ­
p ro w ad za  się d o św iadczen ia  z d e lfin am i, zw ie rzę ta  te  
w y d a ją  p rzez  o tw ó r w y try sk o w y  dźw ięk i n a ś la d u ją c e  
g łos lu d zk i ta k  co do w ym ow y, ja k  i co do d ługości 
trw a n ia  zgłosek. Z a ra z  po s łow ach  w yp o w iad an y ch  
w  ty c h  d o św iadczen iach  p rzez  człow ieka, d e lfin  p o w ­
ta r z a  je . D r L  i 11 y, k tó ry  od la t  p rzep ro w ad za  do­
św iad czen ia  z de lfin am i, sądzi, że p rzez  n ag rad zan ie  
d e lf in a  za w y d a w a n ie  dźw ięków  zb liżonych  do słów  
w y p o w iad an y ch  p rzez  człow ieka, b ędz ie  m ożna n a u ­
czyć d e lf in a  dob rze  n aś lad o w ać  lu d zk ą  m ow ę.

I. V.

Jak przeprow adzić narkozę u delfina? D elfiny  są 
p rzed m io tem  n ie  ty lk o  b a d a ń  n au k o w y ch , a le  są 
ta k ż e  tre so w a n e  p rzez  ludzi, k tó rz y  chcą zarów no  p o ­
k azy w ać  sz tu k i ich  zręcznego  cia ła , jak  i zap raw iać  
je  do św iad czen ia  u s łu g  człow iekow i. P rz y  ty m  in te n ­
sy w n y m  tre n in g u  n a leża ło b y  czasem  p rzep ro w ad zić  
o p e rac ję  d e lfin a . N ie ła tw o  by ło  znaleźć odpow iedn i 
śro d ek  u sy p ia jący , a to  ze w zg lędu  n a  to , że de lfin  
odd y ch a  p rzez  sw ó j o tw ó r w y try sk o w y  sk o m p lik o ­
w a n y  w  budow ie . D zięk i sp ec ja ln em u  a p a ra to w i w e n ­
ty la c y jn e m u  i użyc iu  do u sy p ia n ia  p o d tle n k u  azo tu  
u d a ło  się w  6 w y p ad k ach  u śp ić  te  zw ie rzę ta  i doko­
nać  o p e rac ji. T ru d n o ść  sp raw ia ło  ta k ż e  p rzep ro w ad ze ­
n ie  sz tucznego  o d d y ch an ia  podczas trw a n ia  narkozy .

I. V.

Siady środków  ow adobójczych w  organizm ach p in ­
gw inów . W  o rg an izm ach  p ingw inów , k tó re  —  jak  
w iadom o  —  ca łe  sw e życie p rz e b y w a ją  n a  A n ta rk ty ­
dzie i ży w ią  s ię  g łó w n ie  k re w e tk a m i, a  czasem  ry b a ­
mi, s tw ie rd zo n o  ś lad y  su b s ta n c ji ow adobó jczych , cho­
ciaż p ta k i te  są  ta k  od leg łe  od w sze lk ie j cyw ilizac ji 
u ży w a jace j ty c h  środków . J a k  w id ać  jed n ak , św ia t 
je s t m a ły  i po p rzez  n ie p rz e b ra n e  —  zdaw ałoby  się — 
p rz e s trz e n ie  oceanów  roznosi się n a  „k ran iec  św ia ta ” 
to , czym  człow iek  s ta ra  się zw alczać  sw ych  w rogów , 
a co z czasem  i p rzec iw  człow iekow i m oże się o b ró ­
cić.

A n ta rk ty d a , ja k  p ropo n o w an o , m og łaby  bvć r e ­
ze rw a tem  p rzy ro d y , n ie tk n ię ty m  przez  cyw ilizac ję . 
N ie ła tw o  —  ja k  w id ać  — odizolow ać n a  św iecie  n a w e t 
ta k  od leg ły  od cy w ilizac ji „ z a k ą te k ” .

I. V.

N ow a ruda na Labradorze. 22 czerw ca 1965 r. 
w  p u s tk o w ia c h  k an ad y jsk ieg o  L a b ra d o ru  o tw a rto  ofi­
c ja ln ie  now y p ow ażny  o środek  g ó rn ic tw a  ru d y  że­
la zn e j. J e s t  n im  osied le  W ab u sh  zam ieszk a łe  n a  raz ie  
p rzez  2700 ludzi. R uda, w y d o b y w an a  (po p e łn y m  ro z -
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ru ch u ) w  te m p ie  13 m in  t  roczn ie , będzie  w zbogacana 
n a  m ie jscu  i o d sy łan a  k o le ją  do p o r tu  S ep t Iles n ad  
Z at. Św . W aw rzyńca , a  s ta m tą d  — ju ż  d rogą m o r­
ską  — d a le j do K an ad y , do S tan ó w  Z jednoczonych , 
w zgl. E u ro p y . N ow e c e n tru m  g ó rn icze  w znoszono od 
1957 kosz tem  300 m in  do la rów . J e s t ono w sp ó ln y m  
dzie łem  9 to w a rz y s tw  (k an ad y jsk ic h : S te e l C om pany  
o f C anada  i D o m in io n  F o u n d ries  and  S tee l,  a m e ry ­
k ań sk ich : Y o u n g s to w n  S h e e t and T u b e , In te r la k e  
S tee l, In la n d  S te e l  i  P it tsb u rg h  S tee l, zachodn ion ie- 
m ieck ich : H oesch  i  M a n n esm a n n  o raz  w łosk iego
F insider). Z asoby  oko licznych  złóż ocen iane  są n a  
1 m ld  t.

E. S.

N ow e lek i przeciw pasożytnicze. O sta tn io  w  N iem ­
czech zsy n te ty zo w an o  no w e sk u teczn e  lek i p rzeciw ko 
op isto rchozie , sch o rzen iu  w y w o łan em u  przez p rzy ­
w rę  koc ią  (O p isthorch is fe lin eu s), p a so ży tu jącą  w  w ą ­
tro b ie  psa , k o ta , a  n iek ied y  i człow ieka. S chorzen ie  
to  w y s tę p u je  po spożyciu  zakażonych  ry b . N ależy za­
znaczyć, że zakażen ia  in n y m i, b a rd z ie j rozpow szech­
n io n y m i g a tu n k a m i p rz y w r (jak  n a  p rz y k ła d  m oty licą

w ą tro b o w ą , F asciola h epa tica ) są  ła tw ie jsz e  do w y ­
leczen ia  w  p o ró w n an iu  z op isto rchozą . W  zw iązku  
z pow yższym  b ard zo  cenne  są  b ad an ia  w łaściw ości 
ch em o te rap eu ty czn y ch  p ochodnych  halogenow ych  
3 -a ra lk ilo te tra h y d ro - l,3 ,5 - tio d ia z y n o -2 -tio n u , d z ia ła ­
jący ch  p rz e c iw b a k te ry jn ie , fu n g is ta ty czn ie  i p rzec iw - 
pasożytn iczo . O dnośne b ad an ia , p rzep ro w ad zo n e  na  
złocistych  chom ikach  sz tuczn ie  zakażonych  p rzy w ram i, 
w y kaza ły , że no w e lek i w  daw ce 200 m g/kg  w ag i c ia ­
ła, s to so w an e  p e ro ra ln ie  p rzez  3 dn i z rz ęd u , zap ew ­
n iły  u zy sk an ie  m in im a ln eg o  e fek tu  leczniczego.

W. J. P.
Naturwiss .  1966

Znow u — skaf (tym razem m ezo-). P od  k ie ru n k iem  
Ja c ą u e s  P  i c e a  r  d a, sy n a  sław nego  A u g u sta , pew na  
a m e ry k a ń sk a  k o m p an ia  p rzem y sło w a  p o d ję ła  się p ro ­
du k c ji łodzi p o d w odnej ś red n ich  g łębokości (do 
700 m  —  a  w ięc n ie  b a ty  — ty lk o  m ezoskafu), w agi 
100 t. P ie rw szy m  je j zadan iem , zap lan o w an y m  na 
m a j lu b  czerw iec  1967, b ędz ie  b ad a n ie  P rą d u  Z a to ­
kow ego.

E. S.
Science e t  Vie  1966

R E C E N Z J E

E. P a s s e n d o r f e r :  Na skalnej drodze. W y d aw ­
n ic tw a  G eologiczne, W arszaw a  1966, s. 280, cena 
15.— zł.

A u to r, zn an y  geolog i bad acz  T a tr , w ie lk i m iłośn ik  
ich p rzy ro d y , d a ł czy te ln ik o w i trzy d z ieśc i k ilk a  opo­
w iad ań , s tan o w iący ch  w sp o m n ien ia  z licznych  w ę ­
d rów ek  geo log icznych  w  k ra ju  i zag ran icą . P rzew agę  
s tan o w ią  p rzeży c ia  n a  sk a ln y ch  d rogach  w  T a trach , 
p rócz n ich  je d n a k  o m aw ian a  k s iążk a  zaw ie ra  tak ie , 
jak  O b ia łe j w y sp ie  nad  B a łty k ie m , Z  w ę d ró w e k  nad  
rzeką  Ś w ię tą , O m a r tw y c h  lodach w  do lin ie  W ilii, 
O sekw o ja ch  nad  B a łty k ie m , Z  k ro n ik i geologicznej 
T orun ia  i oko lic , a  d a le j O s ta rych  górach B re tan ii, 
Na w u lka n a ch  O w ern ii, W k ra te rze  W e zu w iu sza  itd . 
N ie b ra k  i k ró tk ic h  ża rto b liw y ch  w spom nień , ja k
0  opłacie a k c y zo w e j za  ka m ien ie , S p o tka n ie  z  w ładzą .

C zęściow o b y ły  one ju ż  p u b lik o w an e  n ak ład em
C zy te ln ik a  w  zb io rk u  Z  w ę d ró w e k  geologa, n ie k tó re  
s tan o w iły  tre ść  k s iążk i w y d a n e j przez W ydaw n ic tw a  
G eologiczne N a sz la ka ch  geolog icznych;  dw a u kaza ły  
się w  W ierchach  i W szech św iec ie , a  k ilk a  je s t n o ­
w ych.

J a k  p isze  a u to r , w e  w stę p n y c h  ro zd z ia łach  zam ie­
rzen iem  jego  by ło  pokazać , że ka m ie n ie  m ó w ią  — 
trzeb a  ty lk o  ich  m o w ę  zro zu m ieć . P ra c a  geologa, ja k  
każda  p raca , m a  sw e  radości i rozczarow ania . W  opo­
w iad an ia ch  sw y ch  a u to r  chce pokazać  n ie  go tow e  
w y n ik i  p racy  geo log icznej, lecz racze j labora to rium  
geologa, k tó r y m  je s t ca ły  św ia t, a  ta k ż e  ja k  z  n iep o ­
zo rn ych  sza rych  w a rs tw  sk a ln y c h  o d tw arza  się barw na  
ja k  w  bajce p rzeszło ść , ja k  z  d ro b n ych , a le  k o n se k ­
w e n tn ie  p ro w a d zo n ych  p o szu k iw a ń  b u d u je  się gm ach  
w ie d zy  geolog icznej.

Z p raw d z iw ie  m łodzieńczym  zapa łem  zachęca: 
W k im  za tem  tę tn i  m ło d e  serce, kogo n ie  zra ża ją  
tru d n o śc i i  n iew yg o d y , kogo pociągają  ta jem n ice  
w a rs tw  ska ln ych , k to  chce s łu ży ć  k ra jo w i na  w a żn y m
1 n ie z w y k le  p o c iąga jącym  o d c in ku  — te n  n iech  bierze  
m ło te k  geo log iczny  i id z ie  z  nam i.

W sposób  p rzy s tęp n y , o p isu jąc  sw e w ęd ró w k i 
i p rzeży te  p rzygody , a u to r  z azn a jam ia  czy te ln ik a  
z ro zm a ity m i zag ad n ien iam i z różnych  dziedzin  geo­
logii. B ęd ąc  w y tra w n y m  i dośw iadczonym  p o p u la ry ­

za to rem  czyni to  w  sposób le k k i i zac iekaw ia jący , 
o siąga jąc  n iew ą tp liw ie  zam ierzony  cel, t j .  rozbudze­
n ie  z a in te reso w ań  do b a d a ń  geolog icznej b u dow y  zie­
mi. Z ro zu m ien ie  p rz e d s ta w ia n y c h  z jaw isk  u ła tw ia ją  
liczne ry c in y  pog lądow e, o b ja śn ia jące  te k s t  k siążk i. 
U z u p e łn ia ją  je  ca ło s tro n o w e  szk ice k ra jo b razo w e , w y ­
k o n an e  p rzez  A. T o r w i e r t o w ą .

Szczególnie z op o w iad ań  ta trz a ń sk ic h  p rzeb ija  
w ie lk ie  u k o ch an ie  p rzy ro d y  p rzez  au to ra , w y p o w ia ­
dającego  n ie raz  p e łn e  ża lu  słow a z pow odu  je j n i­
szczenia, zw łaszcza p rzez  liczne  rzesze n ieu św iad o ­
m ionych  tu ry s tó w , o p o trzeb ie  je j ochrony .

N iew ą tp liw ie  k s iążk a  Na sk a ln e j drodze  cieszyć się 
będzie  ta k ą  poczy tnością , ja k  p o p rzedn ie  zb io ry  opo­
w iad ań  a u to ra . Z  u zn an ie m  na leży  p o d k reś lić  bardzo  
s ta ra n n e  je j w y d an ie  i  p ięk n ą  sza tę  g ra ficzn ą , a  ta k ­
że... n isk ą  cenę.

K. M a ś l a n k i e w i c z

M.  G.  R u t t e n :  Pow stanie życia  na Ziem i a św ia ­
dectw a geologiczne. P ań stw o w e  W ydaw n ic tw o  N au ­
kow e, W spółczesna B ib lio tek a  N aukow a O mega, 
W arszaw a  1966, s. 166, cen a  10.—  zł.

O m ów iona ju ż  n a  łam ach  W szechśw ia ta  w y d an a  
w  1962 r. w  języ k u  an g ie lsk im  c iek aw a  i in te re su ją c a  
k siążk a  ho len d ersk ieg o  geo loga M. G. R u t t e n a  T he  
C eologica l A sp ec ts  o f th e  O rig in  o f L ife  on E a r th 1 
zosta ła  u d o stęp n io n a  p o lsk iem u  czy te ln ikow i, u k azu ­
ją c  się ja k o  60 to m ik  w spó łczesnej se rii O m ega, w y ­
d aw an e j p rzez  PW N . Z a  osiągn ięc ie  tłu m acza  (M a­
r ia n a  J u r e c k i e g o )  na leży  uw ażać  p o p raw n y  
i w ie rn y  p rzek ład , uzu p e łn io n y  n iezb ęd n y m i w y ja ­
śn ien iam i w  p rzyp isach . S za ta  w y d aw n icza  s ta ra n n a , 
chociaż n ie  w szy stk ie  re p ro d u k c je  ryc in , co odnosi 
się zw łaszcza do zd jęć  m ik ro fo to g ra ficzn y ch , m im o 
użycia p a p ie ru  ilu s tra c y jn e g o  w y so k ie j k lasy , w yszły  
ta k  dobrze, ja k  w  o ry g in a le .

1 W szechświat  1965, zesz. 4, s. 108.
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Geologiczna skala czasu od powstania Ziemi (w milionach lat) 
wg K ulpa (1960). Rapakiwi — nazwa granitu występują­
cego w pd. Finlandii, Swekofenidy — łańcuch górski 

ząjmujący środkową Szwecję i pd. Finlandię

Z am ieszczona pow yżej geo log iczna  s k a la  czasu  od 
p o w sta n ia  Z iem i, p ochodząca  z o m aw ian e j k siążk i, 
o db iega  od zw y k łe j sk a li ch ro n o lo g iczn e j, o b e jm u ­
jące j p rzed e  w szy s tk im  e ry  kenozo iczną , m ezozoiczną 
i pa leozo iczną.

K. M a ś l a n k i e w i c z

C hrońm y Przyrodę Ojczystą —  R ocznik  X X I (1965) 
tego  dw um iesięczn ika , będącego  o rg an em  P ań s tw o w e j 
R ad y  O chrony  P rzy ro d y , z aw ie ra  a r ty k u ły : W. S z a ­
f e r a  D w u d zies to lec ie  czasop ism a  C h ro ń m y  P rzyro d ę  
O jczys tą ;  St .  B a c a  L as i w oda; W.  D u d z i ń s k i e ­
g o ,  A.  H a b e r a ,  G.  M a t u s z e w s k i e g o  Ju n a t  
(N y c te re u te s  procyon ides) w  P olsce; M.  Ś w i e b o d y  
K anada  i je j  p a rk i narodow e  (zesz. 1); J . F  a b i j a -  
n o w s k i e g o  P a rk i narodow e i re ze rw a ty  ja k o  te ­
re n y  g e n e ty c zn o -se le k c y jn y c h  badań d rzew ;  M.  G o-  
s t y ń s k i e j  R e ze rw a t w iśn i k a r ło w a te j na P o m o ­
rzu ;  L. H  e r  z a  Ł osie  w  p u szc zy  K a m p in o sk ie j  
(zesz. 2); W. S z a f e r a  O rganizacja  o ch ro n y  p r z y ­
ro d y  w  S ta n a ch  Z jed n o czo n ych ;  A.  B i e r n a c k i  e-  
g o N o w y  o śro d ek  w y s tę p o w a n ia  d ługosza  k ró le w s k ie ­
go; J.  G r e s z t y  N ie k tó re  zagadn ien ia  ochrony p r z y ­
ro d y  w  C zechosłow acji;  E. J  o ń  c y Z agadn ien ia  
o ch ro n y  p rzy ro d y  na  łam ach  p ra sy  lo ka ln e j (zesz. 3); 
B. F e r e n s a  Z  za g adn ień  m ię d zy n a ro d o w e j ochrony  
p ta k ó w ;  J.  S t a s z k i e w i c z a  R e ze rw a t to r fo w is k o ­
w y  N a C ze rw c n e m  ko ło  N ow ego  Targu; T.  K a ź -  
m i e r c z a k a  W ą ż E sku la p a  w  P olsce  (zesz. 4); Z. D e- 
n  i s i u  k  a  Z ag a d n ien ia  o ch ro n y  p rzy ro d y  w  łą k a r s t-  
w ie ;  J .  P i ó r e c k i e g o  S zc zu r  p iżm o w y  — gro źn y  
n is zc zyc ie l k o te w k i;  W.  W o j e w o d y  Z a słu g u ją ce  na  
o chronę  g a tu n k i g rzyb ó w  z  ro d z in y  sro m o tn iko w a -  
ty c h  (zesz. 5); M. Ł u c z y ń s k i e j - B r u z d o w e j  
Z a g ospodarow an ie  p rze s tr ze n n e  O jcow sk iego  P a rku  
N arodow ego;  A.  B i e r n a c k i e g o  O ochronę o s ta t­
n ich  s ta n o w isk  jo d ły  na  W zgórzach  O strzeszo w sk ich ;
B.  G u m i ń s k i e j  G rzy b y  rosnące pod z iem ią  i ich  
ro la  w  p rzy ro d z ie  (zesz. 6).

D ro b n ie jsze  in fo rm a c y jn e  m a te r ia ły  są  zam ieszcza­
n e  w  d z ia łach : K o resp o n d en c je , W iadom ości bieżące  
(Z  p a rk ó w  n a ro d o w ych , Z  n a szych  re ze rw a tó w , O chro­
na  roślin , O chrona  zw ie rzą t, O chrona p rzy ro d y  n ie ­
o ży w io n e j, O chrona  p rzy ro d y  za  granicą, O chrona  
p rz y ro d y  w  nau cza n iu , P o s tę p y  w  organ izacji ochrony  
p rzy ro d y ), P rzeg ląd  w y d a w n ic tw  i p rasy . K ażdy  z ze­
szy tó w  je s t  ilu s tro w a n y  fo to g ra fia m i w  tek śc ie  i na  
o k ła d k a c h  o raz  m ap k am i i szk icam i te renow ym i.

O m aw ian y  ro czn ik  zam yka  o k res  dw udziesto lec ia  
(1945—1965). A n a lizę  d w u d z iestu  p o w o jen n y ch  rocz­
n ik ó w  d a ł w  sw ym  a rty k u le , zam ieszczonym  w  p ie rw ­
szym  zeszycie, p ro f . W. S z a f e r ,  n acze ln y  re d a k to r  
czasop ism a C h ro ń m y  P rzyro d ę  O jczystą .

W  ciągu  tego  o k resu  ogłoszono d ru k iem  483 a r ty ­
k u łó w  i 268 k o re sp o n d en c ji (razem  751). M a te ria ł ten  
u ję ty  zosta ł p rzez  a u to ra  a r ty k u łu  w  n a s tę p u ją c e  
g ru p y :

1. O ch ro n a  z w i e r z ą t ....................................... 191 (25,4%)
2. Z ag ad n ien ia  ogólne, gospodarcze

i o ch ro n a  zasobów  p rzy ro d y  (k ra jo b raz ) 171 (22,8%)
3. P a rk i  n aro d o w e, re z e rw a ty  i p o m ­

n ik i n a t u r y ............................................................ 130 (17,3°/o)
4. O ch ro n a  sza ty  ro ś lin n e j i la su  . . 122 (16,2%)
5. O ch ro n a  p rzy ro d y  m ięd zy n aro d o w a

i za  g r a n i c ą .....................................................  61 ( 8,l°/o)
6. O ch ro n a  p rzy ro d y  w  n au czan iu  

szk o ln y m  i w  t u r y s t y c e ................................  38 ( 5,1%)
7. O ch ro n a  p rzy ro d y  n ieożyw ione j . 25 ( 3,3%)
8. I n n e ........................................................... 13 ( 1,8%)

R azem  751 (100%)

Z ag ad n ien ie  o ch ro n y  zw ie rzą t, k tó re  w y su n ę ło  się 
n a  p ie rw sze  m ie jsce , znalaz ło  sw ój w y raz  p rzede  
w szy stk im  w  b a rd zo  liczne j k o resp o n d en c ji o trzy m y ­
w a n e j p rzez  R ed ak c ję  z o b sza ru  całego k ra ju , a  odno ­
szącej się p rzew ażn ie  do tę p ie n ia  p ta k ó w  i in n y ch  
z w ie rz ą t rz ad k ich  lu b  gospodarczo  poży tecznych . 
W  rzeczyw is to śc i w  c e n tru m  za in te re so w an ia  R ed ak ­
c ji i czy te ln ik ó w  leża ły  p rzed e  w szy stk im  zag ad n ie ­
n ia  ogólne, do tyczące  o ch ro n y  zasobów  p rzy ro d y , w y ­
k a z u ją c  s ta ły  w zro st. G dy  p rzed  w o jn ą  pozycja  ta  
w  p iśm ien n ic tw ie  o ch ro n y  p rzy ro d y  w ynosiła  za led ­
w ie  około 3%, w  o k res ie  p o w o jen n y m  p rzek ro czy ­
ła  10%.

Z. M.

K osm os — S e r i a  A.  B i o l o g i a .  Z eszy t 5 (82) 
1966 r . (R ok XV) zaw ie ra  a r ty k u ły : W. G o e t l a  S o -
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zologia  — n a u ka  o ochron ie  p rzy ro d y  i j ej  zasobów , 
St .  B r o d z i c k i e g o  Im m u n o lo g ia  sko ru p ia kó w  
dziesięc ionog ich  (D ecapoda), A . B a r t k e g o  H orm o­
n a ln e  p o d s ta w y  d z ie d z ic zn e j ka r ło w a to śc i u  m y szy , 
Z.  Ś w i d e r s k i e g o  P róba p o d su m o w a n ia  w y n ik ó w  
d o tych c za so w ych  badań  w  m ik ro sk o p ie  e le k tro n o w y m  
nad u ltra s tr u k tu r ą  p o kryc ia  ciała ro b a kó w  p a so ży tn i­
c zych  i zw ią za n ych  z  n im  s tr u k tu r ,  G.  B u j a l s k i e j

i W.  G r o d z i ń s k i e g o  D robne g ryzo n ie  w  M ię­
d zyn a ro d o w ym  P rogram ie  B io log icznym .

U zup e łn ien ie  zeszy tu  s tan o w ią  D ysku sja  i k r y ty k a ,  
R ecenzje , K ro n ika  n a u ko w a , P race za k ła d ó w  i in s ty ­
tu tó w  n a u k o w y c h , Zebran ia , z ja zd y  i k o n fe ren c je  
n a u ko w e , M iscellanea.

Z. M.

S P R A W O Z  D A N I A

Rozwój studiów biologicznych na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w powojennym dwu­

dziestoleciu

W czasie  o s ta tn ie j w o jn y  U n iw e rsy te t Jag ie llo ń ­
sk i pon iósł na jc ięższe  s t r a ty  osobow e spośród  naszych  
w yższych  uczeln i, a le  n a jm n ie j u c ie rp ia ł m a te r ia ln ie  
i d la tego  ju ż  w io sn ą  r . 1945 m ógł po d jąć  n o rm a ln ą  
p racę  d y d ak ty czn ą . S tu d ia  b io log iczne o d byw ały  się 
w  ra m a c h  W y d zia łu  M atem aty czn o -P rzy ro d n iczeg o , 
k tó ry  o b e jm o w ał w te d y  5 k a te d r  b io logicznych. B yły  
to  — w  ko le jn o śc i d a t ich  u tw o rzen ia  — k a te d ry : Z o­
ologii, S y s te m a ty k i i G eo g ra fii R oślin , do k tó re j n a ­
leża ł O gród  B o tan iczny , A n tro p o lo g ii, A n a to m ii P o ­
rów n aw cze j i A n a to m ii i C yto log ii R oślin . P o n ad to  
is tn ia ł Z ak ład  P sy ch o lo g ii i  E to log ii Z w ie rzą t, n ie  b ę ­
dący  k a te d rą . S ta n  osobow y ty c h  k a te d r  w y n o sił 11 
sam odzie lnych  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  i 20 pom oc­
n iczych.

N a p ie rw szy  se m e s tr  p o w o jen n y  zgłosiło się ty lko  
k ilk a n a śc ie  osób, k tó re  s tu d io w a ły  p o p rzedn io  n a  
k o m p le tach  ta jn e g o  u n iw e rsy te tu , k ie ro w an eg o  przez  
p ro f. W. S z a f e r a .  W  m ia rę  n o rm a lizo w an ia  się s to ­
su n k ó w  liczba  zg łasza jący ch  się n a  s tu d ia  b io log iczne 
szybko  ro s ła , ta k  że w  r . 1948, o s ta tn im  daw nego ty p u  
s tud iów , zap isa ło  się  n a  I ro k  170 osób. S tu d ia  te  op ie­
ra ły  s ię  n a  p rz e d w o je n n y c h  p rzep isach , k tó re  p rz e ­
w id y w ały  u zy sk an ie  ty tu łu  m a g is tra  po złożen iu  14 
egzam inów  z poszczególnych  p rzed m io tó w  w  dow ol­
n e j ko le jności.

W  r .  1949 w p ro w ad zo n o  s tu d ia  o śc iśle  u sta lo n y m  
p la n ie  za jęć  i egzam inów , d w ustopn iow e. S top ień  I, 
k tó ry  n ie  d aw a ł żadnego  ty tu łu , uzysk iw ało  się po 
3 la ta c h  s tu d ió w  i z łożen iu  p rzew id z ian y ch  egzam i­
nów . N a d w a dalsze  la ta , z ap ew n ia jące  ty tu ł  m ag is tra , 
m og li się  do stać  ty lk o  n ie liczn i n a jle p s i uczniow ie, 
k tó rzy  s tu d io w a li n a  poszczególnych  sp ec ja lizac jach , 
is tn ie jący ch  je d y n ie  n a  n iek tó ry ch  ucze ln iach  w  k r a ­
ju . T ak  np . w  K ra k o w ie  n ie  by ło  sp ec ja liz ac ji zoolo­
gicznej.

S tu d ia  te  ok aza ły  s ię  n iece low e i po dw óch  la ta c h  
zo sta ły  z a s tąp io n e  p rzez  5 -le tn ie  s tu d ia  m ag is te rsk ie  
o b o w iązu jące  w  zasad z ie  do dziś. M in is te rs tw o  Szkol­
n ic tw a  W yższego u s ta la ło  lim ity  p rzy jm o w an y ch  n a  
I ro k  n a  p o d staw ie  eg zam in u  w stępnego . W  K rak o w ie  
zgłaszał się zaw sze n a d m ia r  k an d y d a tó w , od 3— 5 n a  
jed n o  m iejsce , co um ożliw ia ło  p rzep ro w ad zan ie  dużej 
se lekcji. N a n aszy m  W ydzia le  is tn ia ły  spec ja lizac je  
bo tan iczn a , zoologiczna i an tropo log iczna .

W  d n iu  1 w rześn ia  1951 r. W ydzia ł M atem aty czn o - 
P rzy ro d n iczy  zosta ł podz ie lony  n a  dw a, W ydzia ł B io­
logii i N au k  o Z iem i o ra z  W ydzia ł M a tem a ty k i, F izyk i 
i C hem ii. G łów ną  tro sk ą  now ego W ydzia łu  B iologii 
było  u zy sk an ie  n o w y ch  k a te d r , kon iecznych  w obec 
szybkiego  ro zw o ju  n a u k  bio log icznych . S topn iow o 
u tw orzono  k a te d ry : F iz jo log ii R oślin , F iz jo log ii Z w ie­
rzą t, E w o luc jon izm u  i G en e ty k i Z w ie rzą t, H y d ro b io ­
logii, a  d aw n y  Z a k ła d  P sycho log ii i E to log ii Z w ie rzą t 
zam ien iono  n a  k a te d rę . W szystk ie  now o u tw o rzo n e  
k a te d ry  m ia ły  począ tkow o  og rom ne tru d n o śc i lo k a lo ­
w e, m u s ia ły  m ieśc ić  się  w  b a rd zo  c ia sn y ch  pom ie­
szczeniach  a lbo  k o rz y s ta ć  z gościny  w  in n y ch  k a te ­
d rach  lu b  in s ty tu ta c h  p o zaucze ln ianych . S topniow o

zw iększała  się  ró w n ież  liczba zak ładów  w  poszcze­
gó lnych  k a te d ra c h .

W ielk i skok  n ap rzó d  oznaczało  w y b u d o w an ie  — 
w  ra m a c h  in w es ty c ji jub ileu szo w y ch  U J  — now ego 
C o lleg ium  B iologicum  m ieszczącego w szy stk ie  k a te d ry  
zoologiczne o raz  k a te d ry  M in era lo g ii i G eologii. S tan  
obecny  k ie ru n k u  biologicznego o b e jm u je  d w a  In s ty ­
tu ty  (B o tan iczny  i Zoologii) i 10 k a te d r  z 17 za k ła d a ­
m i; obsadę  osobow ą s tan o w i 17 sam odzie lnych  p raco w ­
n ików  nau k o w y ch  i 50 pom ocniczych , co w  p o ró w ­
n a n iu  ze s tan em  z r . 1945 oznacza 2—3 -k ro tn y  w zrost 
liczby  p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  i zak ładów . N a szcze­
gó lną  w zm ian k ę  zas łu g u je  rozw ó j O grodu  B o tan icz­
nego, k tó ry  p ow iększy ł się z 4,5 h a  do 10 h a , uzyska ł 
2 now e sz k la rn ie  o ra z  now ą pa lm ia rriię , k tó re j b u d o ­
w a, b a rd zo  tr u d n a  i d ługo trw a ją c a , zo sta ła  zak o ń ­
czona w  r. 1965.

W y b itn e j p o p ra w ie  u leg ł s ta n  w yp o sażen ia  zak ła ­
dów , k tó re  na leży  ocenić n a  ogół jak o  dobre , za ró w ­
no w  zak res ie  d y d ak ty k i, ja k  i b ad ań  naukow ych . 
W szystk ie  k a te d ry  m a ją  sk o m p le to w an ą  o p ty k ę  i a p a ­
r a tu rę  do b ad ań  p ro w ad zo n y ch  w  n ich , u m ożliw ia jącą  
p o staw ien ie  p ra c  n au k o w y ch  n a  w spó łczesnym  po­
ziom ie. W  In s ty tu c ie  Zoologii z n a jd u je  się m ik ro sk o p  
e lek tro n o w y , zak u p io n y  z fu nduszów  pozosta łych  
z te s ta m e n tu  I. P a d e r e w s k i e g o ,  p raco w n ia  izo­
topow a (w  K a te d rz e  F iz jo log ii Z w ierzą t) i w ie le  a p a ­
ra tó w  bardzo  cennych .

G łów nym i b ra k a m i k ie ru n k u  bio logicznego są  złe 
w a ru n k i lo ka low e K a te d ry  A n a to m ii i C yto log ii R o­
ślin , F iz jo log ii R oślin  o raz  o rg an izo w an e j obecnie 
K a te d ry  B iochem ii i B iofizyki, a  p o n ad to  n ie  m a 
zu p e łn ie  K a te d ry  M ikrobio log ii. D opiero  zapew n ien ie  
w y m ien ionym  k a te d ro m  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  do 
p racy  i u tw o rzen ie  K a te d ry  M ikrob io log ii um ożli­
w ią w szech stro n n ą  p ra c ę  d y d ak ty czn ą  i nau k o w ą  
w zak res ie  biologii.

D la u zu p e łn ien ia  tego  k ró tk ieg o  szk icu  rozw o ju  
s tu d ió w  b io log icznych  p rzy taczam  jeszcze liczby  d y ­
p lom ów  w y d an y ch  po w o jn ie . N a W ydzia le  M atem a­
ty czn o -P rzy ro d n iczy m  od r. 1945 do 1950 uzyskało  
dyp lom y m ag is tró w  bio logii 96 osób, s to p ień  .d o k to ra  
(daw nego  typu) 56 osób, sto p ień  d o cen ta  4 osoby. N a 
W ydzia le  B iologii i N au k  o Z iem i od r . 1951 do dziś 
uzyskało  dyp lom y I s to p n ia  64 osoby, ty tu ły  m ag i­
s t r a  966 osób. s to p ień  d o k to ra  108 osób, stop ień  do­
cen ta  18, a po n ad to  3 ukończone p rzew ody  h a b il ita ­
cy jn e  n ie  zosta ły  jeszcze za tw ierdzone.

N apisane na podstaw ie odczytu w ygłoszonego podczas 
zjazdu A bsolw entów  B iologii UJ.

S. S m r e c z y ń s k i

Zjazd biologów — wychowanków UJ

W 1964 ro k u  W szechnica Jag ie llo ń sk a  obchodziła 
w ie lk i ju b ileu sz  600-lecia. P rz y  te j o k az ji doszło do 
p o w stan ia  S tow arzy szen ia  A bso lw en tów  U J. S łużyć 
m a ono n ie  ty lk o  p o d trzy m an iu  k o n ta k tó w  ko leżeń­
sk ich  by łych  uczn iów  k ra k o w sk ie j A lm ae M atris , a le  
tak że  u m acn ian iu  ich w ięzi z uczeln ią , ś ledzen ia  je j 
rozw oju , zaznajom ien iu  się z a k tu a ln ie  p row ad zo n y -

4'
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m i w  n ie j b a d a n ia m i n au k o w y m i. J e d n ą  z fo rm  dz ia ­
ła ln o śc i S to w arzy szen ia  A b so lw en tó w  je s t o rg an izo ­
w a n ie  z jazdów  ab so lw en tó w  ró żn y ch  sp ec ja lnośc i. 
W  d n iach  15. X — 16. X . b r. odby ł się I ogó lnopo lsk i 
z jazd  b io logów  w y ch o w an k ó w  U J. Z g rom adz ił on 
około  300 ab so lw en tó w  z roczn ików  p rzed  i p o w o jen ­
ny ch . O tw a rc ia  z jazdu  w  au li C o lleg ium  N ovum  do­
k o n a ł p rezes  SA U J. P o  p rzem ó w ien iu  Jego  M ag n ifi­
c en c ji R e k to ra  U J p ro f. d r  M ieczysław a K l i m a ­
s z e w s k i e g o ,  p ro fe so r d r  S ta n is ła w  S m r e c z y ń -  
s k i zapozna ł z eb ran y ch  z ro zw o jem  s tu d ió w  b io lo ­
g icznych  w  d w u d z iesto lec iu  p o w o jen n y m . N astęp n ie  
p ro f . d r F ra n c isz e k  G ó r s k i  w yg łosił w y k ład  pt. 
B iologia  m o leku la rn a . Z  kp lei u czestn icy  z jazd u  
złożyli w iązan k ę  k w ia tó w  pod tab lic ą  p am ią tk o w ą  ku  
czci p ro fe so ró w  U J  zam o rd o w an y ch  w  h itle ro w sk ic h  
obozach  zag łady . G odziny  pop o łu d n io w e w y p e łn iły  
s p o tk a n ia  z p ro fe so ram i w  in s ty tu ta c h  b o ta n ik i i zo­
o logii. W iele  w zruszeń  dosta rczy ło  b y ły m  w y ch o w an ­
k o m  sp o tk a n ie  znów  po la ta c h  daw n y ch  u n iw e rs y te c ­
k ic h  nauczyc ie li, ja k  i w łasn y ch  ko legów  z o k resów  
stu d ió w . U roczysty  b a n k ie t w  godz inach  w ieczo rn y ch  
odnow ił daw n e  w sp o m n ien ia  i p rzy jaźn ie . M iłym  a k ­
c e n te m  b y ł udział w  nim  prof. d r  L a u ry  K a u f m  a n, 
obchodzące j w ła śn ie  w ro k u  b ie rzący m  50-lecie  u zy ­
s k a n ia  d o k to ra tu  n a  U J. W ycieczka do p ię k n ie  o d ­
now ionego  Z am ku  w  P iesk o w ej S k a le  b y ła  o s ta tn im  
e ta p e m  zjazdu .

B. G o d o w i c z o w a

Sprawozdanie 
z działalności Oddziału Szczecińskiego Pol­
skiego Towarzystwa Przyrodników im. Mi­

kołaja Kopernika za rok 1965

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  o d b y ły  się n a s tę p u ją ­
ce  p o sied zen ia  n au k o w e:

D n ia  29. I. odbyło  się z eb ran ie  w y b o rcze , n a  k tó ­
ry m  p ro f. S tan is ław  Z a j ą c z e k  w y g ło sił r e f e r a t  p t.:  
U ltr a s tr u k tu ra  ko m ó rk i.

D nia 8. II I  p ro f  d r  Z b ig n iew  G a r n u s z e w s k i  
w y g ło sił odczy t: M u m ie  eg ip sk ie  i  ba lsa m o w a n ie  
zw ło k .

D nia  1. IV. d r  Jó ze f H a ł a s a  — W ra żen ia  z  p o b y tu  
w  p racow n iach  im m u n o lo g ic zn ych  P ragi.

D n ia  20. V. m g r inż. B ożena F o ł t y n  — odczy t
p.t.: H odow la  jed w a b n ika  m orw ow ego .

D nia  26. V. kol. E ugen iu sz  E y s y m o n t t  — F oto ­
gra fia  n a u ko w a  i je j  zn a czen ie  w  k ry m in a lis ty c e .

D nia  24. VI. doc. d r  Z b ig n iew  J a r y :  U w agi na te ­
m a t p o w sta n ia  i ro zw o ju  chorób  ryb .

23. X . m g r Je rz y  S a r o s i e k  w yg łosił p re le k c ję  
p t.: S ta n o w isk o  s y s te m a ty c zn e  T rich o m o n a s va g in a -  
lis, d r  K o c i ę c k i  — Im m u n o lo g ic zn e  a sp e k ty  rzę -  
s is tk o w ic y , d r  E.  P i l c h  — R o zp o zn a n ie  rz ę s is tk a  
w  m ik ro s k o p ie  fa z o w y m ,  dr  B a n a s i a k  — T rich o ­
m o n a s va g in a lis  a sym p to m a to lo g ica , d r  Z.  T o r b ś  
P o stęp y  w  leczen iu  rz ę s is tk o w ic y  po ch w o w ej.

D nia  16. X I. m g r M arek  L i p s k i  — w ic e p ro k u ra ­
to r  w o jew ó d zk i w  S zczecin ie  w yg łosił p re le k c ję  p t.: 
W p ły w  m ech a n iza c ji i ch em iza c ji życ ia  na p rze s tę p ­
czość w  n ie k tó ry c h  zaw odach .

D nia  10. X II. d r  L eon F e l i ń s k i  —> W rażen ia  
i sp o s trze żen ia  p rzy ro d n ik a  z  W ie tn a m u .

Po 2 ze b ran iach  w y św ie tlan o  n au k o w e  film y  p rz y ­
rodn icze .

N ieza leżn ie  od d z ia ła ln o śc i re fe ra to w e j zo rgan izo ­
w an o  w  d n iach  19. V.— 30. V. 65 r. w y s ta w ę  a kw a re l  
o rn ito lo g a  p ro f. d ra  J a n a  S o k o ł o w s k i e g o  p t.: 
Z w ie r z ę  i k ra jo b ra z  p o lsk i w  oczach p rzy ro d n ika .

W  dzia ła lnośc i sw o je j Z a rząd  w sp ó łp raco w a ł z od ­
d z ia łam i szczecińsk im i P o lsk iego  T o w arzy stw a  B o ta ­
n icznego , P o lsk iego  T o w arzy stw a  M edycyny S adow ej 
i K ry m in o lo g ii, P o lsk iego  T o w arzy stw a  Żoologicznego 
o raz  z O ddz ia łem  S zczeciń sk im  P o lsk iego  Z w iązku  
E ntom ologów .

N a z e b ra n iu  w y b o rczy m  w  d n iu  29. I. 1965 r. w y ­
b ra n o  Z a rząd  w  sk ład z ie :

P rzew o d n iczący  — p ro f. d r  S te fa n  K ow nas 
W icep rzew odn iczący  — p ro f. d r  J a n  Z. W alczyńsk i 

p ro f. d r  W ik to r G o rze lan y  
S e k re ta rz  — dr Z y g m u n t S agan
S k a rb n ik  —  lek. m ed. G u s ta w  W ośko
C złonkow ie  Z a rząd u  — d r J a n  G olba

doc. d r  J a n in a  H o nczarenko  
inż. A n to n i W aw rynow icz  
p ro f. d r  J a n u s z  M ąkow ski 
p ro f. d r  S ta n is ła w  Z ajaczek  

K o m is ja  R ew izy jn a  —  pro f. d r  E ugen iu sz  M ię tk iew - 
ski
p ro f. d r  E u gen iu sz  Ł em pick i 
d r K a ro lin a  P a lu ch

W  d n iu  31. X II. 1965 oddzia ł liczy ł 95 członków .

W S Z E C H Ś W I A T
R ed ak to r N aczelny : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  działow i: 

F ran c iszek  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ierz  M aroń  
A d res re d a k c ji:  K rak ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r , te ł. 229-24
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Bydgoszcz
G dańsk-W rzeszcz
K atow ice
K raków
L u b lin
Łódź
O lsztyn-K ortow o
Poznań
P u ła w y
Szczecin
Toruń
W arszawa
W rocław

■ PI. W eyssenhoffa  11
A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii A.M. 
ul. Jag ie llo ń sk a  28

■ ul. P o d w ale  1
■ ul. D ąbrow sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H . P aw ło w sk a) 

P a rk  S ienk iew icza
W yższa Szkoła  R olnicza, Z akł. C hem ii Og. b lok  38 
u l. G ru n w a ld zk a  189 In s t. O chrony  R oślin  
O sada  P a łacow a
Al. P ow stańców  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej 
u l. S ienk iew icza 30/32
P a ła c  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1916 
ul. C ybulsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja posiada niżej w yszczególn ione num ery czasopism a „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za egzem plarz
n 1946 99 1. 2 3, 4, 5, 6, po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
99 1947 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
99 1948 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
99 1949 f» 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
99 1950 »» 6, 10 po 0.72 za egzem plarz
99 1951 „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
99 1952 »* 3—6 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
99 1954 II 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz
99 1955 II 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz
99 II 8—9, 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
99 1956 II 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz
99 II 11— 12 (łączony) po 8.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1957 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 8—9 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1958 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7— 8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1959 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1960 II 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 1961 II 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1962 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1963 Ił 2. 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12. za egzem plarz
99 1964 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
99 1965 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
99 II 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
II 1966 II 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz

99 rt 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” -  MIESIĘCZNIK

Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty:
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40°/o droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa Wydawnictw Naukowych PAN —
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.


